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Gdyby się brało kierowników klubu 
Be Be poważnie, to ich deklaracja wczo- 
rajsza wywołałaby oburzenie .. . Ale 
któż dzisiaj w Polsce bierze poważnie 
przywódców tego pstrokatego klubu, któż 
liczy się z ich enunejacjami, raz grożnemi 
(„łamanie kości“, „przeniesienie walki na 
szerszy odcinek“), a kiedyimdziej tylko 
komicznemi (..ani przecinka w projekcie 
Konstytucji nie damy zmienić*!) Są w klu- 
bie tym ludzie rozsądni, a nawet uczciwi; 
garstkę tych wyrodnych synów sanacji 
widzimy przy warsztacie pracy sejmowej, 
gdzie dyskutują i uehwalają ustawy. 
wspólnie z innymi posłami i bez oso- 
bistych zatargów. Ale poza nimi stoi grupka 
„pułkowników, nie umiejąca w Sejmie 
pracować, obca sprawom państwa, pozba- 
wiona politycznego programu, grupka. u 
której rozum. doświadczenie i uczciwość 
zastępuje ślepa wierność. wywęchująca 
niestrudzenie zamiary i nastroje swego 
pana. i ta grupka pozująca się jako 
medjum nieobecnej siły — narzuca klubowi 
swe obłędnie śmieszne pomysły i dyrek- 
tywy. Zdumiewającem jest tylko to, że 


te niepoczytalne inspiracje słuchane są 
przez stu trzydziestu posłów z pokorą, 
której określić nie można bez obrazy 


cieląt i baranów. I tu właśnie jest moment 
poważny, a nawet tragiczny „polityki“ 
klubu Be Be, Wiemy, że do posłuszeństwa 
tego zmusza posłów Be Be ów grzech 
pierworodny, jakim były wybory, przepro- 
wadzome „słynnemi* już metodami pana 
Świtalskiego. Kto zawdzięcza mandat siłom, 
uosobionym dziś w p. Sławku. ten musi 
p. Sławka być niewolnikiem moralnym. Kto 
widział przy swych wyborach starostę 


z policją po jednej. a rozdawcę funduszu | 


dyspozycyjnego po drugiej stronie, jako 
ojców chrzestnych swego poselstwa, ten 
ma w Sejmie marszrutę, wskazaną zgóry... 
Nad tem moralnem samo-poniżeniem repre- 


zentantów Narodu: musimy ubolewać, 
zwłaszcza w chwili, gdy ich nazwiskami 
podpisuje się akt wstrętny i niemądry. 


Poza tym momentem wszystko w rezolucji 
Be Be jest śmieszne, 

Śmieszną jest rezygnacja z  niety- 
kalności poselskiej, która przysługuje po- 
słom z prawa i pozbytą być jednostronnem 
oświwdczeniem nie może. W razię oskarże- 
nia musi prokurator zwrócić się do 
Sejmu o wydanie posłów z Be Be i tylko 
od Sejmu zależeć będzie dalszy bieg 
Sprawy. Śmieszną jest przytem rezygnacja 
z nietykalności, gdy nikt posłów z Be Be 
mie skarży i gdy chyba jasnem jest, że 
prokurator nie oskarży żadnego z nich za 
działalność sejmową lub  pozasejmową: 
Przecież żaden z posłów sanacyjnych nie 


ieSszmi? 


był dotąd ściganym za polityczne oświad- 
czenia, napady zaś na posłów i  dzienni- 
karzy pozostały niewykrytymi, Wspaniało- 
myślny p. Sławek nie zrezygnował jednak 
z djet i biletów kolejowych członków 
swego klubu na rzecz funduszu dyspozycyj- 
nego, mimo, że na tysiącach wieców 
uchwalono takie żądanie. Djety naturalni 
reprezentują coś realniejszego, niż niety- 
kalność, 

Śmiesznem jest żądanie. by odpowie- 
dzialność posłów została w Konstytucji 
zniesiona. Gdyby ten absurd stał się pra- 
wem, to niewygodnych opozycjonistów za- 
mykałoby sie na żądanie prokuratora po- 
prostu w więzieniu i wtedy "wszystkie pro- 
jekty rządowe, wszystkie fundusze dyspo- 
zycyjne, wszystkie przekroczenia uchwa- 
lane byłyby przez Sejm z jednomyślnym 
| entuzjazmem. Nietykalność należy znieść 
Ę przestępstw niepolitycznych i 
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czyć na czas, kiedy Sejm nie obraduje, ale 
musi ona pozostać dla ochrony sejmowej 
działalności posła przed szykaną władz, 
do kontrolowania których poseł właśnie 
jest powołany 

„Śmieszne i oburzające są dalej oskaTże- 


Klub B. B. 


z badania wypadków 31 października. 
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| nia pod adresem niewymienionych posłów 
jo działanie na szkodę państwa. Dlaczego — 


o „bohaterzy“ z Be Be! — nie wskażecie 
tych posłów, którym  zarzucacie „współ- 
działanie z obcemi potencjami i agenturami*, 
lub naruszanie dobrego imienia i czci ludz- 
kiej, lub inne przestępstwa? Dlaczego sta- 
|racie się wy Arystydesi sanacyjnega 
Plutarcha — wywołać wrażenie, że Sejm 
jest zbiorowiskiem zdrajców i ludzi nie- 
honorowych? Dlaczego nie oskarżacie tych 
zbrodniarzy przed sądem marszałkowskim? 
Prawda, posłowie z mniejszości i komuniści 
przemawiają nieraz przeciw interesom pań- 


i stwa. Nie znamy tych mów, bo ich oczy- 
| wiście biuletyn nie podaje, 


ponieważ je 
Marszałek Sejmu cenzuruje, Czy jednak od 
tych mów zachwiała się Polska? Czy na- 
prawdę 'Polska odniosłaby większą korzyść 
z zamknięcia ust posłom z mniejszości niż 
odnosi ją z liberalnego traktowania tych 
wystąpień w Sejmie? Pocóż przeprowadzać 


| wybory, jeśli posłowie ukraińscy lub biało- 


ruscy mają być w Sejmie pozbawieni prawa 
wypowiedzenia swych żalów? Chcecie usu- 


ę|nać komunistów ze Sejmu? A czemuż rząd 


sanacyjny zwalezał ustawę antykomunisty- 
czną, wniesioną przez prawicę w 1927 roku? 
Czemu jej nie wnosicie? 
at. 
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musimy domagać się odczytania tego aktu w ca 


* Śmieszni obłudnicy! 
„* : łości, nie uznając również za dopuszczalne, 
OEIS A by akt ten był odczytany ua posiedzeniu taj- 


Ch.D. za zmniejszeniem podatku 
przemysłowego 

W głosowaniu wczorajszem nad ustawą skar 
bową, ostatnią poprawką był wniosek Klubu 
Narodowego, dzomagajączy się zniesienia 10-pro- 
centowego dodatku od podatku przemyslowe- 
go. Przyjęcie tego wniosku oznaczałoby zmniej 
szenie dochodu z tego zairutego źródła o 30 
miljonów złotych. 

Za wnioskiem Ki. Narod. głosowali poza 
N. D. — Klub Ch. D. : żydzi — wobec czego 
wniosek ten upadł. Głcsowariem na wczoraj. 


szem posiedzeniu Sejmu, kierował imieniem 
Klubu Ch. D. poseł dr. Kuśneerz, 
nl e 


wycofał się. 


Warszawa, 13. 2. (Tel. wł). W południe oå- ; żądając odczytania pisma marsz. Piisudskiego 


; było się posiedzenie komisji powołanej do zha- 
dania zajść z 31 października. Jak wiadomo. 
'w ostatnich dniach prezes komisji poseł Cze- 
twertyński otrzymał od premjera pismo, w któ- 
rem premjer przesyła komisji „sprawozdanie“ o 
į wydarzeniach z dnia 31 pażdziernika, opraco- 
¿wane przez marsz. Piłsudskiego. ..Sprawozda- 
nie“ to nesi datę 7 listopada i zostało przez p. 
marsz. Piłsudskiego przesłane ówczesnemu 
premjerowi p. Świtalskiemu. Na posiedzeniu śro 
dowem referent p. Lieberman przedstawił treść 
| owego „sprawozdania ale nie odczytał go w zu 
jpełności a jedynie poszczególne ustępy. Jak 
¿podaliśmy na 2-giej stronicy „sprawozdanie“ 
ito zawiera ustępy obrażliwe dla marsz. Sejmu. 
„Nasz Przegląd“ donosi, że nismo to mówi o 
marsz. Daszyńskim jako .warjacię* i kwalifi- 
kuje go jako „niezdolnego do piastowania 
Stanowiska sekretarza własnych pomysłów”. 

We czwartek na wstępie obrad przewodni- 
,czący zapoznał członków z korespondencją mi- 
jnistra spraw wojskowych i prezydjum rady mi- 
nistrów. oświadczając. że w wyniku tej akcji 
otrzymał sprawozdanie marsz. Piłsudskiego do 
rady ministrów z dnia 7 listopada. Ponieważ 
sprawozdanie powyższe zawiera w paru ustę- 
pach zwroty obraźliwe. przewodniczący uznał 
za właściwe zwrócić się do referenta p. Lieber- 
mana, ażeby przedstawił członkom komisji tyl- 
ko treść iego sprawozdania. P. Lieberman zre- 
ferował pokrótce sprawozdanie masz. Piłsud- 
skiego. 

Po sprawozdawcy zabrał głos p. Sławek, 


w całości i wnosząc, ażeby komisja zwróciła 
się do marsz. Piłsudskiego z prośbą, by złożył 
przed nią wyjaśnienia w charakterze świadka 
Sprawozdawca p. Lieberman sprzeciwił się oba 
wnioskom pułk. Sławka, uznając przesłuchanie 
marsz. Piłsudskiego w obecnem stadjum pracy 
komisji za przedwczesne. Ze swej strony wniósł 
o przesłuchanie woźnych sejmowych, którzy 
w dniu krytycznym zajmowali posterunki u wej 
ścia do Sejmu. Następnie przeprowadzono dłuż 
szą dyskusję na temat. czy sprawozdanie marsz 
Piłsudskiego ma być odczytane w całości, czy 
też w części oraz czy ma być odczytane na po- 
siedzeniu jawnem, czy tajnem. 

Na wniosek p. Liebermana. p. Czetwertyński 
zarządził przerwę, w ciagu której poszczególni 
posłowie mieli sroscbność zapoznać się z treścią 
pisma marsz, Piłsudskiego. Po przerwie w imie- 
nin B. B. pesel Podoski złożył oświadczenie na- 
stępujące: Uważamy, że msrsz, J. Piłsudski jest 
tak wielka postacią w życiu Polski, że jakakol- 
wiek cenzura jego urzędowych  enuncjacyj 
przez kegokalwiek, bądź ciało zbierowe, czy 
też osobę, jest niedspucztzalna. Co się zaś ty- 
czy aktu danego nam de przejrzen*a. stwier- 
fzam, że iedynym zwrotem, który przypuszczał 
nie obudził w panu przewodniczącym wątpliwo- 
ści, czy akt ten ma być ofczvtany in extenso. 
iest określenie p. marsz. Daszyńskiego jako 
warjata i zarzucający mu kłamstwo, Natomiast 
akt ten zawiera ustalenie dckładnych okolicz- 
ności. zi "nych przyczynić ię do ich całkowite- 
go wyświetlenia. Z tych wszystkich względów 


nem. i K 
- Po tem oświadczeniu przewodniczący zau: 
ważył, że deklarację uważa za niewłaściwie 
sfermułowauą, ponieważ zawiera ona właśnie 
ustępy, których ogłoszenia pragnął uniknąć. 
Przewodniczący uważa okoliczność powyższą 
za nielojalność w stosunku do jego osoby, 
oraz za wyraz nieufności dia niego. Wobec te- 
go poseł Czetwertyński oświadcza, że składa 
mandat przewodniczącego. Wywiązała się dy- 
skusja. w toku której poseł Lieberman w imie- 
niu cześci członków komisji i p-, Pieracki 
w imieniu B. B. wyraził zautanie do osoby prze- 
wodniczącego. P. Licberman nadto oświadczył 
że marsz. Daszyński jest osobą tak wysoku 
postawioną į historycznie tak wybitną, że nie 
są w stanie dosięgnąć go niewłaściwe zwroty, 
przytoczone w deklaracji B. B, Pozatem poseł 
Podoski zauważył, że B. B. składając deklara- 
cję nie miał zamiaru wyrazić nieufności prze- 
wodniczącemu. ale podkreślić swe stanowisko 
w sprawie aktów przesłanych przez marsz. Pił- 
sudskiego, Po oświadczeniu p. Liebermana 
i Podoskiego przewodniczący cofnął Tezygna- 
cję, noczem w dalszym ciągu dyskutowano, 
czy sprawczdanie ma być odczytane in exten 
so, czy w części. Przemawiał szereg posłów. 
Poseł Barlicki (PPS.) zaznaczył. że żadanie 
B. B. odczytania im extenso sprawozdania za- 
wiera ukryta chęć godzenia w powacę Sejmu. 
Przewodniczący stwierdził różnicę zdań w spra- 
wie odczytania w całości, czy też z wyklu- 
czeniem pewnych ustępów. Zauważył dalej, 
e sprawozdanie to ma charakter wysoce urzę- 
dowy, ,jest bowiem sprawozdaniem jednego 
z ministrów do rady ministrów. mie mniej 
nrzeto stawia oro Qsokę wysoko w państwie 
mostawiona w niawłościwam świetle. 

Następnie p. Czetwertyński wyraził przeko- 
nanie. że przedostanie się treśri sprawozdania 
do wiadomości publicznej jako treści obrad 
komisji musi przynieść szkodę państwu i że 
wobec kategorycznego żądania odczytania 
sorawozdania składa mandat przewodniczące- 
«o. Następnie poddał pod głosowanie wniosek 
RB. o odczytanie sprawozdania w całości. Wnio 
czek unadł wiekszością 5 przeciwko 3. Posei 
Sławek w związku z wynikiem głosowania 
oświadczył, że wobec. tego on -i jego koledzy 
z KI. B. B. nie mogą wziąć udziału w dalszych 
pracach komisji. 

Warszawa, 13. 2. (Tel. wł.). W Kołach poli- 
tycznych budzi sensację drobny szczegół, Mia- 
nowicie w południe zapowiedziano. że pułkow- 
nikowska agencja „Iskra“ ogłosi Sprawozda- 
nie" marsz. Piłsudskiego o wypadkach z 31 
naździernika, tymczasem sprawozdanie się nie 
ukazało. k 4 
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6 czem piszą inni? 


Horyzent zachmurzony. 


„Polska“ stwierdza, że pod koniec obrad 
budżetowych „horyzont polityczny chmurzy 
PN 
i „Jednym — pisze — z przejawów ta- 

kiego przypływu niechęci oraz ochoty do 
pogłębiania konfliktów, znów — na © 
trzeba wskazać — na tle opisanych po- 
wyżej przygotowań, nastrojów, niewątpli- 
wie jest nierozegrany (może tylko nara- 
zie!..) akt jakiegoś planowanego wystą- 
pienia klubu Be Be w Sejmie, Z przesia- 
nych przez sitka poufności klubowej in- 
formacyj wiadomo, że chodziło o niezwy- 
kle silny akcent przeciwsejmowy, idący 
ponoć aż do granic oskarżania większości 
sejmowej o . . . zdradę stanu. Gdy się 
uwzgiędni, że stosowałoby się to do ciala, 
które w skróconym terminie daje państwu 
trzymiljardowy budżet, jasnem się staje 
że w grę tych nieodpowiedzialnych „wy- 
stąpień* wchodziły niezwykle silnie roz- 
igrane pasje . , .* 

A jednak pokazuje się, że wbrew pierw- 
szym zapowiedziom ów groźny „akt“ Be Be 
został ogłoszony. Zauajdujemy go w ,„Cza- 
sie“, który jeszcze wczoraj wyrażał zado- 
wolenie, że zwyciężyło stanowisko p. pre- 
mjera Bartla, stanowczo przeciwnego tego 
rodzaju uchwałom. Świadczy to nieźle 9 
wewnętrznych stosunkach panujących w Be 


Nieuczciwość B. B. 


Rezolucja Be Be ogłoszona przez „Ūzas" 
zwraca się naprzód przeciw „swawoli* po- 
słów podczas przemówień. 

„Przemówienia te — czytamy dalej — 
były częstokroć jednoznaczne z jawną 
zdradą staru, gdyż kwestjonowały grani- 
ce państwa, a nawet nawoływały do oder- 
wania od Polski poszczególnych  teryto- 
rjów. Enuncjacje poselskie, nakazy partyj- 
ne i instrukcje organizacyjne, wydawane 
przez posłów, nawoływały do napadów na 
urzędników i instytucje publiczne. Niektó- 
rzy posłowie wprost współdziałali z obce- 
mi potencjami | agenturami, Uchylali się 
od odpowiedzialności za swoje czyny, cho- 
wając się za parawan immunitetu posel- 
skiego, podczas gdy każdy zwykły oby- 
watel ponosi pełną odpowiedzialność za 
bo, eo czyni. Nieodpowiedzialność ta i 
Bwawola sięgają tak daleko, że nawet w 
sporach honorowych, w których naruszono 
dobre imię i cześć ludzką, niektórzy pano- 
wie posłowie wbrew elementarnym poję- 
ciom uczciwości, odmawiali udziełania ja- 
kiejkolwiek satysfakcji za wyrządzoną 
zniewagę lub oszczercze zarzuty — Bta- 
jąo w ten sposób poza nawiasem ludzi 
honoru", 

Wobec tego wszystkiego deklaruje B. B. 

„1) że posłowie i senatorowie BBWR. 
nie będą korzystać z uprawnień nietykal- 
ności, jakie im obecnie obowiązująca kon- 
stytucja nadaje; 2) że nikt z posłów i se- 
natorów BBWR. nie będzie się zasłaniał 
nietykalnością poselską w sprawach, mo- 
gących wyniknąć z oskarżeń publicznych 
lub prywatnych, jak również, że posłowie 
i senatorowie BBWR. nie będą się usu- 
wali od odpówiedzialnośi w udzielaniu 
satysfakcji za swoje czyny”. 


Be Be odwołuje się w tej rezolucji do 
„uczciwości“, Tymczasem jego rezolucja 
jest szczytem nieuczciwości, Albowiem na 
jednym poziomie stawia opozyję stronnictw 
polskich, które dały państwu i rządowi bu- 
dżet, z klubami komunizującemi słowiań- 
skich mniejszości narodowych, które „kwe- 
stjonowały granice państwa”, Rezolucja ma 
ten cel, ażeby wobec społeczeństwa taktyka 
takiej n. p. Ch. D. stanęła na jednym po- 
ziomie z taktyką komunistów. To się na- 
pewno nie uda; społeczeństwo orientuje SIĘ 
dobrze w sytuacji i pilnie śledziło przebieg 
dyskusji budżetowej. Rezolucia nie minie 
bez skutku! A jej jedynym skutkiem będzie 
ostateczne utrącenie Be Be w opinii za jego 
nieuczciwość, której szczytem jest cgłoszo- 
na rezolucja. 


Bojko przeciw rezolucji. 


Korespondent sejmowy „Nowego Dzien- 
nika“ donosi: y , 
„Na marginesie powyższej deklaracji 
zaznaczyć należy, że większość klubu BB 
nie solidaryzuje się z nią i jest poprosts 
treścią deklaracji tej zaskoczona. Niektó- 
rzy posłowie Bloku Bezpartyjnego dowie- 
dzieli się o deklaracji dosłownie od dzien- 
nikarzy. Poseł Bojko oświadczył w rozmo- 
wie z Waszym korespondentem, że nic nie 
wie o podobnej uchwale, mimo, iż był 
obecny na posiedzeniu prezydjum. 
W każdym razie stwierdzić należy, że 
deklaracja Be Be nie przyczyni się do 
uspokoj nia umysłów w Sejmie i utrudni 


| 


Niewiadomo jednak. czy p. Bartel 


Jak polskie społeczeństwo z zapartym | korzystny układ, jak plan Younga. 


tchem śledzi przebieg dyskusji budżetowej 
w sejmie, talk niemieckie z  niemniejszą 
uwagą wschłuchuje się w dyskusję Reichs- 
tagu w sprawie planu Younga i likwidacyj- 
nej umowy z Pelską, Interesującą jest rze- 
czą stanowisko Reichstagu w pierwszej 
sprawie. Znowu bowiem pokazuje się, że 
nienasycone są w tej chwili apetyty Nie- 
miec„i że się łudzą ci w Europie politycy, 
którym się zdaje, że przecież kiedyś zdola 
się te apetyty nasycić, 

Na rozum biorąc, na „chłopski — jak 
się w Polsce mówi — rozsądek“, należało 
się spodziewać, że Niemcy przyjmą oburącz 
plan Younga, który im daje dwie olbrzymie 
korzyści: 1) redukuje odszkodowania wo- 
jenne Niemiec z 1382 miljardów na 34 mi- 
ljardy marek, — i 2) w miejsce sankcyj 
karnych za niepłacenie wprowadza postępo- 
wanie arbitrażowe. Ale podobno rozsądek 
nie idzie w parze z namiętnościami. A w tej 
chwili Niemcy ogarnięte są psychozą, na- 
miętnością. Tem się tlumaczy fakt, że pra- 
wie wszystkie kluby Reichstagu zgłaszają 
swoje zastrzeżenia do planu Younga. 

Ale mało nas to obchodzi, co Reichstag 
z tym planem Younga zrobi? Obchodzi nas 
natomiast musi stanowisko Reichstagu w 
stosunku do umowy likwiuacyjnej z Polską. 
Oczywiście należało się spodziewać, że 
Reichstag, który krytykuje tak dla Rzeszy 


w znacznej mierze misję pacyfikacyjną 

premjera Bartla“, 

Oto metody p. Sławka! .. . Bedziemy 
teraz ciekawi, co ta „większość“ klubu De 
Be, oburzona na p. Sławka zrobi? 


„Warjat“. 


I jeszcze drugi konflikt z sejmem rysuje 
się na najbliższe dni ..Pos Czetwertyński, 
prezes komisji wojskowej otrzymał jednak 
na naleganie p. premjera Bartla pismo od 
p. marszałka Piłsudskiego w sprawie zajść 
w sejmie w dniu 31 października ub. roku. 
W jakim tonie jest zredagowane, dowiadu- 
jemy się z „Nowego Dziennika“: 

„W ostatniej chwili — pisze korespon- 
demt sejmowy tego organu — dowiaduję 
się, że pismo marszałka Piłsudskiego nosi 
tytuł: „Wyjaśnienia w sprawie zajść, wy- 
wołanych przez marszałka Daszyńskiego“, 
Pismo zawiera m. in. passus, iż „p. Daszyń- 
ski nie jest zdolny być sekretarzem wias- 
nych pomysłów i postępował, jak warjat*, 
Są wyrażenia pewne, których samo uży- 

cie dyskwalifikuje człowieka niemi się po- 
sługującego. Czy do tego słownika należy 
określenie „warjat“? Z pewnością tak! 

„Dziennik lwowski“ donosi, że prócz 
tego p. marsz, Piłsudski w tem piśmie 

„zakazuje oficerom zeznawania na 
nadzwyczajnej komisji śledczej sejmu, jak 
również zabrania oficerom w sprawach 
honorowych żądać satysfakcji od niektó- 
rych posłów jako uchylających od dawania 
zadośćuczynienia. 

To drugie nieszkodliwe, ale co ma zna- 
czyć pierwsze? znaczy zakaz zeznawa- 
nia oficerów przed! komisją sejmową? 


Go z tego wyniknie ? 


„Kurjer Poznański”, analizując te kon- 
fikty w zarodku, twierdzi. że zanosi się na 
zamknięcie sesji . . . Decydujące czynniki 
tolerowały krytykę sejmu z powodu — bu- 
dżetu. A 

„O wiele pewniej — pisze — będą się 
czuły, jeśli Senat już będzie miał w ręku 
budżet. Wtedy w każdej chwili można bę- 
dzie już sesję zamknąć. Może to nie będzie 
całkowicie szło po myśli p. Bartla. Lecz 
za to pułkownicy będą niezmiernie zado- 
woleni, Bo widmo Sejmu zniknie aż do 
listopada*. 

Natomiast. „Dziennik Bydgoski“ donosi 
z Warszawy: K 

„W klubie Be Be ścierają się bardzo 

znaczne dwa prądy. Jeden pułkownikow- 
sko.konserwatywny stoi na stanowisku jak 
najdalej idącego ograniczenia praw Sejmu 
i dąży do tego, aby zaraz po ostatecznym 
uchwaleniu budżetu sesja została zamknię- 
ta, lub nawet Scjm rozwiązany. Druga 
grupa liberalna uważa. że Sejm obecny 
powinien spełnić swój obowiązek przepro- 
wadzenia rewizji konstytucji.  Zwolenni- 
kiem tego drugiego poglądu jest także 
premjer Bartel“. 

Z konferencji p. Bartla z p. Daszyńskim 
wnioskuje „Dziennik Bydgoski", że sejm nie 
zostanie po uchwaleniu budżetu odroczony, 
ale że będzie dalej radził nad konstytucją... 
muma za- 
miary „decydującego czynnika”. Bo — jak 
sam p Bartel powiedział — on jest „rzeczy- 
wistą rzeczywistością *. 


4ą się deklamacje o religji 


Caly Reichstag przeciw granicom Polski, 


tem- 
bardziej krytycznie odniesie się do układu, 
który — jak umowa likwidacyjną z Polską — 
nakłada na nią pewne zobowiązania i pew- 


nych od niej domaga się ofiar, jakkolwiek |. 


skompensowanych większemi ofiarami ze 
strony Polski, Więc nas nie dziwi. że w dys- 
kusji Hugenberg wypowiedział się przeciw 
umowie, że reprezentanci centrum (Brüning) 
i partji ludowej (Rheinbaken) zgłosili za- 
strzeżenia co do umowy i domagali się od 
rządu ponownych z Polską rozmów celem 
uzyskania lepszych jeszcze od niej warun- 
ków. Nie dziwi nas wreszcie stanowisko, 
zajęte przez reprezentanta Socjalnej Demo- 
kracji, Breitscheida, który zapewnił Reichs- 
tag, że „nie przychodzi łatwo(!) jego klubo- 
wi głosowanie za umową z Polską“. Nie 
dziwi nas stanowisko tych wszystkich klu- 
bów w sprawie umowy likwidacyjnej. Było 
do przewidzenia, że uzyskawszy znaczne ol 
Polski korzyści zechcą Niemcy próbować 
targów o nowe; a rząd będzie miał w sta- 
nowisku klubów podstawę wygodną do wy- 
stąpienia przed Polską z nowemi żadaniami. 

Przewidzieć wreszcie można było, że 
debata nad umową likwidacyjną da naejo- 
nalistycznym klubom sposobność do zasta- 
kowania granie polskich, To już należy do 
stalego repertuaru posiedzeń Reichstagu i 


zwłaszcza, że stamie się to na inicjatywę 
przedstawiciela „pacyfistycznego* socjaliz- 
mu niemieckiego, 

W czasie bowiem dyskusji nad planem 
Younga i umową likwidacyjną, wśród oklas- 
ków klubów rządowych, oświadczył poseł 
Breitscheid: 

„Zgoda na umowę polsko-niemiecka 
nie przychodzi nam łatwo. Niemcy znaj- 
dują się jednak w położeniu ciężkiem; 
musieliśmy dojść do uregulowania. pozwa- 
lającego chłopom niemieckim pozostać na 
ich glebie. © jakiemś Locarno wschodniem 
nie może być mowy, ponieważ naskutek 
wykreślenia granic na wschodzie, ziemia 
niemiecka została okrutnie rozdartą“. 

A potem laskawie zapewnił p. Breitscheid 
Polskę, że nie myśli o „stosowaniu siły” 
w stosunku do niej w sprawie granic. Broń 
Boże! Chce je „poprawić“ tylko w drodze 
pokojowej. 

Dziękujemy za tę łaskawość. Wolimy 
już jednak nielaskawość Hugenberga, który 
bez ogródek zaleca „oderwanie“ Pomorza 
od Polski. Może się bowiem znaleźć ktoś 
w Polsce  (:hoćby pos. Diamand), kto 
z tych ..pokojowych nastrojów na niemiec- 
kiej lewicy i w centrum wyprowadzać ze- 
chce wniosek, że nie nam narazie od strony 
zachodniej nie grozi. A to byłoby niebez- 
pieczne. Kiedy bowiem sprawa stanie na 
porządku dziennym, zwycięży (tak chce 
psychologja) nie stanowisko  Breitscheida, 
ale Hugenberga. Razstrzygać kędzie kwestja 


społeczeństwa polskiego nie wzrusza. Ale'| motywów, a te u jednego i drugiego są te 


jednegośmy nie przewidzieli: Nie spodzie- 


same. Nie zaś kwestja metod, Tak bywa 


waliśmy się, że przy tej okazji i wśród | zawsze w podobnych syt"acjach. 


zwrotów do Polski, by jeszcze coś dorzuciła | 


Gdy więc w tej chwili cały parlament 


przy targu o likwidację pretensyj niemiec- | niemiecki kwestjonuje niepodzielność Polski, 
kich, by w tej właśnie chwili zdobył się| cały polski naród winien się zjednoczyć 


Reichstag na solidarne 


skiej suwerenności i  niepodzielności, 


zaatakowanie pol- | w solidarnym akcie woli — obronv polskiej 
a|ziemi aż do zwycięstwa! 


W. Z. 


Na marginesie ostatnich wynadków w Polsce 


w sprawach religijnych. 


Od jednego z najwybitniejszych kapłanów 
diecezji tarnowskiej otrzymujemy następujące 
uwagi. x 

Ostatni „Przegląd Powszechny“ (luty 1930) 
pisze o sprawach religijnych u nas. co nastopu- 
je: „Raz po raz czytamy w prasie codziennej 
o rozmaitych wystąpieniach jużto prywatnych 
jednostek i grup, jużto nawet urzędowych 0S0- 
bistości i instytucyj—wystąpieniach. podlegają- 
cych krytyce ze stanowiska religji katolickiej. 
Kqdhkordat zawarty w r. 1925 nie został dotąd 
uzńpełniony dodatkowemi umowami. przewi- 
dzianemi w nim, a pono i nie całkowicie jest 
wykonywany. W ciszy komisji przygotowana 
jest reforma prawa małżeńskiego. a to. co się 
z tych przygotowań ujawniło. nie wróży. by 
chciano liczyć się wiele z prawem kościelnem. 
W dziedzinie wychowania zdradza się nawet 
w miarodajnych przemówieniach brak zrozu- 
mienia doniosłości wpływu religji, ciałom u- 
stawodawczym zdarzają się takie uchwały. jak 
owa domagająca się zmiesienia przymusowo. 
ści praktyk religijnych w szkole; młodzieży 
poleca się korzystanie z instytucyj lub słucha- 
nie odczytów. co do których ze stanowiska 
religji musi się mieć odrębne zdanię. Nie mó- 
wimy już o zgłaszanych sporadycznie w Związ- 
kach nauczycielskich domaganiich się szkoły 
świeckiej. o radykalnych hasłach rozdziału Ko. 
ścioła od państwa. ujawnionych w lewicowym 
wniosku zmiany konstvtucfi i t. n Na zjazdach 
urządzanych sub auspiciis rządu rozlega- 
katolickiej jako 
przeżytku, jako „religji rzymskich  niewolni- 
ków“. którą życie przepali* (str. 246). Do fak- 
tów tych można dodać inne. jak forsowanie 
sprawy kremacji ciał. tolerowanie dalsze ma- 
rjawityzmu mimo ujawnionych skandalów. to- 
lerowanie wolnomyślicielstwa mimo ujawnio- 
nych związków jego z komunizmem. szykano- 
wanie duchowieństwa podatkami kawalerskie- 
mi, nieżyczliwe odnoszenie się w wielu wypad- 
kach do instytucyj i organizacyj katolickich. 
jak np. do stowarzyszeń młodzieży polskiej, 
do katolickich zakładów wychowawczych itd. 


Ks. Urban, autor wspomnianego  sprawo- 
zdamia w „Przeglądzie Powszechnym* uważa. 
że byłoby błędnem, a nawet Sszkodliwem dla 
Kościoła, gdyby się w tych wypadkach „upa- 
trywało w polityce rządowej jakąś konsekwen- 
tną linję postępowamia w kierunku sprowoko- 
wania walki z Kościołem katolickim“, „że 
przypisywanie rządowej polityce zamiarów pro- 
wadzenia walki z religją i Kościołem k "oby 
nieusprawiedliwioną przez rzeczywistość prze- 
sadą*, „że mie istnieje w rządzie. jako takim. 
zamiar wywołania watki z religią i Kościołem”. 
„że o celowej i konsekwentnej walce rzadu 
z religią czy religiinem wychowaniem nie po- 
winno się mówić. Poszczególne zaś pociągmię: 
cia podlegające ocenie ujemnej ze stanowiska 
katolickiego wyjaśnia tem, „że po stronie sfer 
rządzących brak jest pożądanej jednolitości 


w postępowaniu. która się tłumaczy czy to 
wrogiemi wpływami różnych grup, czy osobi- 
stą niereligijnością, animozją do Kościoła lub 
brakiem rozumienia katolicyzmu, tak rozpo- 
wszechniangm w naszem społeczeństwie, nie- 
tylko w obozie rządowym“. 

Wynik z tego wedłne ks Urbana taki. że 
obronie Kościoła. nauki katolickiej, wychowa- 
nia religijnego młodzieży. małżeństwa chrze- 
ścijańskiego itd. nie należy nadawać zabarwie- 
nia politycznego. cechy specialnie *akiejś anty- 
rządowej. lecz należy zwalczać błąd i zło 
w nich samych. gdziekolwiek się po'awią. głó- 
wnie przez pozytywne uświadomienie naszych 
warstw inteligentnych o zasadach katolickich 
i ich podniesienie etyczne. a zwłaszcza przez 
przygotowanie nowego. bardziej katolickiego 
z przekonań i życia, pokolenia inteligencji pol- 
skiej. 

Daleki jestem od tego. żeby w obozie rzą- 
dowym widzieć samych wrogów Kościoła. że- 
by wszystkie obiawy antvreligijne i artyko- 
ściclne jemu wyłącznie nrzynisywać. Wiem. że 
ten obóz może się pochwalić nawet pewnemi 
pozytywmemi czynami w stosunku do Kościo- 
ła. Wiem. że do niego należa ludzie nrawdzi- 
wie i szczerze religiini i oddani Kościołowi. 
Wiem. że w obozie apozycji sa jeszczę więksi 
wrogowie Kościoła. że za rzadów poprzednich 
nrzedmajowvch w obozach nolitvcznych. które 
się dziś reklammia jako katolickie. bwła nieje- 
dno niadne'qomiecie katolickie. iak np. ntrące- 
nie szkoły  wyznaniowei.  niedenuezczenie 
w konstytucji. by religią katal'eka była religią 
nannjąca w Poisce. nienrroulaowanie w konkor- 
dacie sprawy małżeńskiej i t. p. Poteniam 
z ks. Urbanem nadawanie obronie Kościoła 
zabarwienia nolitycznero | zoadzam się z je- 
zo wnioskami. że należy uświajamiać ro ka- 
toliekę warstwy inteligentne i wychowywać 
nowe bardzięi katolickie pokalenie. Ale = dru- 
giej strony obserwułac. co sie dzieja, zaczyna- 
Ją w duszy mojej powstawać poważne wątpli- 
wości. czy nanrawie nie zaczvna się u nas 
w Polsce już konsekwentna walka chociaż je- 
szcze nie całkiem otwarta i to przy bardzo sil- 
nem norasaln w'al rzadowrch 
czymników.Wszak to samo już że brak wszelkie 
go taktu i loislnośri woboe nas katolików. że 
w rządach obecnych tak często i licmie zasia- 
dają ministrowie. którzy wyrzekli sie swojej 
wiary katol'okiej. że obecnie na czele Minister. 
stwa W. R. I O. P. stoi człowiek. który od- 
stait od wiary katolickiej. Wszak to policzek 
dia Kościoła i katolików! Czybyśmy my Pola- 
cy pozwolili na to. żeby ministrem polskim był 
czławiek. któryby zdradził polską narodo- 
wość i jej się publicznie wunarł? A czy nie bo- 
lesnem jest. że u nas w Polsce jedna jedyna 
teligja katolicka. do której przyznaje się 75 
proc. ludności. narażona jest na docinki. szv- 
kany i to nieraz ze strony wysokich wrzedni- 
ków państwowrceh. jak to miało miejsce ge: Ło- 
wiezu. Jakiż alarm podnieśliby protestanci czy 


mnha 
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schizmatycy, gdyby ich religję coś podobnego 
spotkało? 

Boleć nas także musi, że z niechęcią. nieży- 
czliwością odnoszą się sfery rządowe w wielu 
wypadkach do ludzi o przekonaniach katolic- 
kich i do instytucyj i organizacyj katolickich, 
jak np. do Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
do humanitarnych zakładów katolickich, a po- 
pierają ludzi i instytucje wrogie Kościołowi 
i to nawet w tych wypadkach, gdy te jnstytu- 
cje stoją pod komendą obozów, bardzo proble- 
matycznych co do swojej lojalności wobec 
państwa i obecnego obozu rządowego. I gdyby 
mi dzisiaj jako kapłanowi i katolikowi przy- 
szło oświadczyć się za obecnym rządem, — 
to oświadczyłbym się za nim jedynie dla uni- 
knięcia większego zła, któreby nastało. gdyby 
opozycyjna dzisiejszą lewica ze socjalistami 
i komunistami na czele dorwała się do rządów. 

Do wniosków zaś ks. Urbana dodałbym 
jeszcze takie: Potrzeba nam jak najprędzej 
wielkiej potężnej organizacji katolickiej polity- 
cznej. Bez niej będziemy zawsze mimo, że nas 
tak wielu. jakością lekceważoną, z którą nikt 
się nie liczy i możemy się doczekać. że już 
w najbliższym sejmie lewica przeprowadzi 
swoje antyreligijne postulaty, jak rozdział Ko- 
ścioła od państwa, usunięcie religji ze szkoły. 
rozwody, kremację i t. p. 

Potrzeba nam jednolitej nowoczesnej pracy 
wśród robotników, którym socjaliści, komuni- 
ści i frakcja rewolucyjna deprawują sumienie 
i pracy wśród chłopów polskich, którzy w wiel- 
kiej części Polski głosują masowo mimo swo- 
jej przynależności do Kościoła na otwartych 
wrogów Kościoła. X. 


Ma ziemiach ftznltef. 


Polskie spoleczeństwo Łodzi 
piętnuje działalność J. K. Bandrowskiego. 
Zarząd łódzkiego oddziału zjednoczenia zrze 

szeń rodzicielskich w Polsce, jednej z bardziej 
licznych pod względem liczby członków orga- 
nizacyj tego typu, idąc za śladem swej war- 
szawskiej centsai, wypowiedział się przeciwko 
odczytom w szkołach  Kaden-Bandrowskiego. 
Zjednoczenie to wydało odezwę, w której twier 
dzi, że „rodzice polscy stanowczo nie życzą So- 


ble, aby dzieci ich uczęszczały na odczyty pre- |iącego w Tow. spedycyjnem „Warta“ — Je- 
legentów, którzy ze wzglęć. na swój poprzedni | "7eg0 Kijeńskiego. Jak się okazało, Kijeński 
dorobek literacki i wystąpienia publiczne są |Swego Czasu popełnił nadużycia w kwocie 16 
najmniej powołani na duchowych kierowników | 


młodzieży“, 


Podhale zbiera fundusze na budowę 
statku morskiego. 


Żywiałowy pęd pol kiego społeczeństwa 
w akcji rozbudowy naszej floty handlowej, nie 
minął bez echa i na Podhalu, które idąc za 
przykładem miast i dzieinic, postanowiło ufun- 
dować statek jako dar Podhala, pomnażając 
tem naszą szczupłą siłę morską. Akcję na rzecz 
budowy statku Podhala rozwinął Oddział pod- 
halański Ligi morskiej w Nowym Sączu pod 
przew. inż. Migdala. urządzając na ten cel 
8-iniowy uroczysty obchód 10-lecia odzyskania 
morza. 

Spodziewać się trzeba, że zmana ofiarność 
mieszkańców Podhala i tym razem nie zawie- 
dzie i statek ziemi podhalańskiej wnet rozwi- 
nie swą bamderę. Nie od rzeczy też będzie przy 
pomnienie, że odebraniem pierwszej latarni 
morskiej Niemcom wsławił się obywatel nowo- 
sądecki, Wzorek. 


Zydowska kurjerka Bolszewii 
skazana na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Przed sądem w Bialymstoku Stanęła taje- 
mnicza wysłanniczka bolszewicka, podająca się 
za Mire Friedland (żydówka!) obywatelkę Ro- 
sji sowieckiej Przytrzymano ją jeszcze w r. 
1928 z fałszywym dowodem osobistym. Nazwi- 
ska swego ani celu orzybycia nie chciała wy- 
ławić. Sad, ustaliwszy, że żydówka ta pełniła 
funkcję kurjerki-płatniczki centralnego komite- 
tu partji Zachodniej Białorusi, skazał ją na 4 
lata ciężkiego więzienia. 


Handel żywym towarem 
uprawiany pod płaszczem Ślubów rytualnych. 


Komitet walki z handlem żywym towarem 
wystąpił z memorjałem do Min. Pracy i Opieki 
Społ. i do Min. Spr. Wewn. w Sprawie wzmoc- 
nienia kontroli nad wychodźtwem kobiet zagra- 
nicę, W memocjale tym wskazuje komitat, że 
w o6żŁasach ostatnich ujawniony został szereg 
wypadków wywożenia obywatelek polskich za- 
granicę w celack nierządu. Handel żywym to- 
warem odbywa się bądź pod płaszczykiem an- 
gażowania do pracy, kądź też pod pozorem 
ślubów rytuainych wśród ludności żydowskiej, 
łatwo zawieralnych jak i roZwiązalnych, CO 
znacznie przyczynia się do obejścia czujności 
władz. Jak się dowiaduje agencja PID. komitet 
wnosi, by władze zwróciły wwagę rabinom ma 
konieczność daleko idącej ostrożności przy u- 
dzielamiu ślubów obywatelkom polskim głór 
wnie z cudzoziemcami pochodzącymi z Ame- 
æki Południowej. 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-go lutego 1930. 


Hajnytworniejsze 


likiery, wódki i komjaśi 


Łodzie rałunkowe dla samolotów. 


Wobec wzmożonego ruchu lotniczego mię- 
dzy kontynentem i Anglją, mimo zupełnego 
niemal bezpieczeństwa komunikacji powietrz- 
nej, utrzymujące ruch na tych linjach przed- 
siębiorstwa utworzyły w porcie Dover stałe 
pogotowie ratunkowe dla aeroplanów, wyposa- 
żone w wielką i bardzo szybką łódź motorową, 
mogącą w każdej chwili pośpieszyć na ratu- | 
nek w wypadku katastrofy lub przymusowego 
lądowania na wodzie któregoś aeroplanu. Roz- 
miarami swemi, siłą motorów i osiągalną szyb- 
kością, łódź ratunkowa pogotowia lotniczego 
przewyższa wszelkie dotychczas budowane ło- 
dzie ratunkowe; długość jej wynosi 23 metry, 
dwa silniki posiadają po 375 HP. i może ona 
rozwniąć szybkość 18 węzłów na godzinę. 


Podwójny defraudant zbiegł. 


W szerokich kołach Gdyni wielkie wraże- 
nie wywołała ucieczką znanego w mieście b. 
kierownika firmy „Bergenske”, obecnie pracu- 


Z śycia młodzieżu 
akademickiej. ' 
Pod Szłandaram Akcji Katolickiej. 


W Poznaniu obradował w dniach 8 i 9 bm. 
Zjazd Rady Naczelntj Zjednoczenia Folskich 
Akademickich  Korporacyj Chrześcijańskich. 
Rozpoczął on pracę uroczystem nabożeństwem 
w kościele farnym, poczem nastąpiło otwarcie 
Zjazdu w sali hotelu „Polonia“. Pierwszy za- 
brał glos p. Tarnawski, prezes Zjednyczenia. 
nadmieniając, że Zjazd odbywa się z okazji 
pięciolecia powstania akademickiego ruchu na 
tle Akcji Katolickiej. Następnie przemawiali 
delegaci poszczególnych środowisk akademic- 
kich. W otwarciu Zjazdu wzięli również udział 
przedstawiciele starszego społeczeństwa, w po- 
śród których ks. prof, dr. Abt wygłosił dłuż- 
sze przemówienie. Mowca przeprowadził porów- 
nanie między Starszem społeczeństwem a mło- 
dzieżą, skazując, że mlodzi wychodzą z niego 
korzystniej. w Dalszym ciągu obrad Zjazd wy- 
łonił trzy komisje, to jest statutowo-regulami- 
nową, organizacyjną i ogólną. Pierwszy dzień 
zakończył się komersem, wydanym na cześć 
Zjazdu przez korp. „Pomerania“, 

Obrady komisyj w drugim dniu Zjazdu po- 
przedziło nabożeństwo w katedrze, celebrowa- 
ne przez ks. biskupa Dymka. W dniu tym ucze- 
stnicy Zjazdu wzięli udział w Akademji ku 
uczczeniu dziesięciolecia odzyskania Pomorza. 
Z przedstawionego Zjazdowi przez komisje ma- 
terjału zwraca uwagę nacisk położony na pracę 
katolickich Korporacyj na polu społecznem i 
naukowem. Najdonioślejsze uchwały dotyczyły 
kwestji kodeksu honorowego, oraz zatwierdze- 
nia deklaracji ideowej Zjednoczenia Polskich 
Akademickich  Korporacyj Chrześcijańskich, 
według projektu korp. „Conradia* z Wilna. 
Równocześnie przeniesiono siedzibę prezydjum 
Zjednoczenia z Poznania do Warszawy. 

Kraków reprezentowali na Zjeździe pp. Ko- 
nopka i Kozień z korp. „Constantia“ i p. Gu- 
zik z korp. „Jagellonia*. i ak. 


WYBORY DO BRATNIEJ POMOCY 
UNIW. BATOREGO. 

W Wilnie przeprowadzono wybory do Za- 
ważności, wniesione przez redaktora naczelnego |rządu Bratniej Pomocy Stud. Un. Batorego, 
„Gazety Warszawskiej”, p. Olszewskiego, prze- ,przyczem zgłoszono dwie listy Koła naukowe- 
ciwko wyrokowi, skazującemu go na 1 miesiąc go („Odrodzenie* i demokraci) i listę Bloku 
aresztu za dopuszczenie się obrazy redaktora pracy samopomocowej (Młodzież wszechnolska). 
„Dziennika Lwowskiego* dr. Górki w artykule. W głosowaniu przeszedł kandydat Młodzieży 
napisanym przez p. Adolfa Nowaczyńskiego. Wszechpolskiej, Ryszard Puchalski __ 511 gło- 
Sąd Najwyższy zażalenie nieważności odrzucił sami. Na kandydata „Odrodzenia“ oddano 373 
i uprawomocnił skazania Nowaczyńskiego na 4 | głosy, na około 900 głosujących. 
miesięczne więzienie bez zamiany na grzywnę | SE sek, Eoo "ZEŃ 
i skazanie red. Olszewskiego na 1 miesiąc wię- 
zienia z zamianą na grzywnę w wysokości 750 
złotych. 


POZNAŃ MA PIERWSZY W POLSCE 
TRAMWAJ BEZ SZYN. 


W Poznaniu odbyło się onegdaj poświęce- 
nie pierwszego w Polsce tramwaju bez szyn 
t. zw. „trolleycusu*. służącego do komunikacji 
między Środkiem miasta a przedmieściami. 


PPS. LEWICA SYMPATYZUJE 
Z BOLSZEWJĄ! 


W dniu drugim procesu przeciwko Andrze- 
jowi Czumie i tow. z Sosnowca, oskarżonym 
o działalność antypaństwową, zeznawał oskar- 
żony Gawędzki, jeden z członków komitetu 
PPS lewicy. Oskarżony Gawędzki przedstawił 
główny cel PPS. lewicy, którym jest walka 
z faszyzmem w Polsce. Gawędzki przyznał, że 

wa. (KAP.). 


PPS. lewica sympatyzuje z ZSRR. w walce : 
z faszyzmem. „ie — NW O 


NIEMIECKI SZPIEG W KRYMINALE. 


W Toruniu odbyła się rozprawa przeciwko 
b. urzędnikowi „Thorner Vereinsbank*, Hein- 
tzowi Glitze, oskarżonemu o uprawianie Szpie- 

+ 


tysięcy zł. na szkolę firmy „Bergemska”, za co 
został wydalomy. zobowiązując się do spłaty 
przywłaszczonej sumy. Pracując w „Warcie”, 
dokonał teraz znów szeregu malwersacyj na 
kilkadziesiąt tysięcy zł. i zbiegł wraz z żoną. 
Za defraudantem rozesłano listy gończe, 


Cziowiek, który nie może spać. 
Fenomen natury w Warszawie. 


Neurolodzy i psychjatrzy warszawscy ba- 
dają obecnie kupca z Częstochowy, Władysła- 
wa Zagrodzińskiego, który jest pewnego ro- 
dzaju fenomenem natury, gdyż śpi najwyżej 
kilka godzin w ciągu całego tygodnia. Zagro 
dziński nie śpi trzy dni wcale, poczem zasypia 
na trzy lub cztery godziny, a następmie nie śp! 
znowu przez kilka dmi. Ciekawe, że Zagrodziń: 
ski w czasie snu doskcnale słyszy wszystko, 
co się mówi około niego i po przebudzeniu do- 
kładnie powtarza wszystkie rozmowy. 


ZASĄDZENIE A. NOWACZYŃSKIEGO. 


Sąd Najwyższy rozpatrywał zażalenie nie- 


Projekt pierwszej szkoły bezreligiine', 

Organizacja bezbożników w Polsce '„Polski 
Związek Myśli Wolnej“ przystąpił do zorgani- 
zowania spółdzielni szkolnej, której celem bę- 
dzie otwarcie pierwszej szkoły antyreligijnej 
w Polsce. Szkćł?a ta według projektów będzie 


dzielnia szkolna oparta będzie na trzech gru- 
pach udziałowców: pierwszą stanowić , będzie 
Polski Związek Myśli Wolnej, drugą nauczy- 
cielstwo, wykładające w szkole, a trzecią ro- 
dzice uczniów. * 

Statut epółdzielni oddany został do zalega- 


cel jedną ze szkół prywatnych w Warszawie. 
Prcjekt powyższy bezbożników polskich sprze- 
ciwia się Konstytucji, która głosi. że w szkc-' 
jest _ abowiązko- 


do lat 18-tu nauka  religji 


gostwa na rzecz państwa Ościennego (Niemiec). 
Za utrzymywanie komtaktu z wywiadem obce- 
eo państwa i za dostarczanie mu wiadomości. 
Glibze został skazany na 1 rok więzienia. 


„wzorem dla ianych szkół tego typu”. Spół- i 


lizowania. Spółdzielnia projektuje nabyć na ten JĄ 


lach prywatnych i państwowych dla. młodzieży Wi 


M. 


Z calego świata. 


Wydobycie drugiego statku Kaliguli 
z głębin jeziora Nemi. 

Praca gigantycznych pomp, obniżających 
poziom jeziora Nemi, osiąga swój skutek, gdyż 
powoli zaczyna wynurzać się kadłub drugiego 
statku Kaliguli, którego konstrukcja, jak wy- 
nika z oświadczeń prof. Antonielli'ego jest 
identycznie ta sama co i pierwszego statku. 
Prof. Antonielli przypuszcza, że statki zostały 
rozmyślnie zatopione, gdyż nurkowie odnaleźli 
w środku pokładu drugiego statku olbrzymią 
ilość głazów, najprawdopodobniej umieszczo- 
nych tam, celem pogrążenia statku w głębi- 
nach jeziora. Długość drugiego statku wynosi 
71 m. a szerokość 21 i pół m. 

DALSZE ORDERY 
DLA KARD. GASPARRI'EGO. 

Ambasador francuski przy Watykanie wrę: 
czył dziś kardynałowi Gasparriemu odznaki 
Wielkiego Krzyża ..Legji Honorowej”. zaś -pos. 
rumuński przy Watykanie odznaki orderu 
„Gwiazdy*. 

ROZBÓJNICY SZALEJĄ W CHINACH , 
I TERRORYZUJĄ NIESZCZĘSNĄ LUDNOŚĆ. 

Akcja rozbójników ohińskich wzmaga się 
w ostatnich czasach niepomiernie. Bandy zor- 
wanizowane na sposób wojskowy terroryznią 
ludność, grabią wsie i oblegają miasta. W do- 
linie rzeki Jang Tse Kiang pomiędzy Hankou. 
a granicą prowincji Tse Czu An działalność 
ich jest specjalnie ożywiona, działają tu bandy 
na czele których stają - komuniści chińscy. 
W ręce rozbójników wpadło wiele misjonarzy, 
za wypuszczenie których bandyci żądają okupu. 


a .. LJ L4 
Rocznica koronacji Ojca św. 
w Warszawie. 

Z okazji 8-mej rocznicy koronacji Ojca 
Świętego Piusa XI-go w Archikatedrze św. Ja 
na w Warszawie odbyło się nabożeństwo uro- 
czyste, z odśpiewaniem „Te Deum Laudamus", 
celebrowane przez Ks. Kardynała Kakowskie- 
go, w licznej asyście duchowieństwa. P. Pre- 
zydent Rzplitej przybył do Katedry w otocze- 
niu członków Swego Domu Cywilnego i Woj- 
skowego. W presbiterjam byli obecni: p. min. 
Robót Publ. Matakiewicz; wicemin. gen. Kona- 
rzewski; wicemin. Wysocki, p. dyr. Dep. wyznań 
F. Potocki, ambasad. włoski hr. Martin-Franklin 
z całym personelem Ambasady. posł.: belgijski. 
szwajcarski, finlandzki, duński. jugosłowiański 
i rumuński, charges d'affaires: Austrji, Niemiec, 
Czechosłowacji oraz szereg osobistości ze Świa- 
ta dyplomacji. W stallach zajęli miejca: ke. 
arcybiskup Teodorowicz, ks. biskup Gall oraz 
wszyscy członkowie kapituły metropolitalnej. 


Ks. ANTONI GRUSZECKI Š 


Szambelan pasieski, Kepłan Jub'lat b. Proboszcz 
w Podgórzu i Dziekan wielicki 


przeżywszy lat 80, po długiej a ciężkiei § 
chorobie, opatrzony św. Sakramenłtami 
zasnął w Panu dnia 12-go lutego 1930r. 6 


Nabożeństwo żałobne 
orzy zwłokach odprawione zostanie w pią” f 
tek dnia i4-go b.m. o "odzinie 9-tej rano 
w kościele parafjalnym w Podgórzu, po- ra 
czem nastąpi przew ezienie zwłok do $ 
Łodygowice koło Żywca. Pogrzeb tamże 
w sobotę o godzinie 8-mej rano 
na które to smutne obrzędy zaprasza się K 
Przewielebne Duchowieństwo i Wiernych. 
R. i. p. . 
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Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie, 
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OBJAZD „REDUTY”. 


Dwie czołówki „Reduty* odbywają obecnie 
według nakreślonego planu, objazd Rzeczypo- 
anolitej z dwiema sztukami, jedna grupa gra 
„Święrszeza za kominem“ Dickensa. druga 
„Marję Stuart", Słowackiego. Pierwsza Czo- 
łówika objechała dotychczas począwszy od 1 
stycznia. 31 miast, w których dała około 40 
przedstawień .Świerszcza”. Druga grupa obje- 
chała już z ..Marią Stuart“ również 31 miast. 
W ten sposób w swym tegorocznym zimowym 
objeździe oba zespoły „Reduty* odwiedzą 112 
miast polskich, 


km A 


Jskierśi. 


BEERA OP ZRT 


Honor kiszonej karusty uratowany! 


Ostatnio odkryto nową Amerykę: kiszona 
kapusta, której samo kwaśne brzmienie napio- 
wadza ślinę do ust, która jest w pogardzie 
u wykwintnisiów, a cieszy się kordjalnem przy- 
jęciem u ludzi prostych i żołądkowo zrówno- 
ważonych, ta kapusta kwaśna jest, raczej od- 
tąd będzie, uważana za nielada przysmak w 
najbardziej wybrednem menu. Swe nadzwy- 
czajne, honorowe wywyższenie zawdzięcza 
kiszona kapusta licznym i wybitnym zaletom. 
Przedewszystkiem w spożywaniu da się przy- 
rządzić nię tylko z pieczenią wieprzową, jak 
dotąd przypuszczano, ale można ją podać 
z każdem innem pieczystem. Dalej zawiera to 
kwaśne ziele dużo cennych soli mineralnych, 
jak: wapno, potaż, fosfor, składników tak 
ważnych przy tworzeniu się kości; ale naj- 
ważniejsze, — co jest przebojem w naszej 
epoce — posiada dużo witamin- Witaminy! 
To witane gorąco słowo kwalifikuje kapustę 
do rzędu arystokratów żywności! Odkryto 
jeszcze dalsze plusy świetnego zielska; niszczy 
bakterje, czyści krew, a przedewszystkiem... 
wiwati — odmładza ludzi, odświeża urodę, 
wygładza zmarszczki. barwi policzki, dodaje 
blasku oczom ,. .| Zwyciężyliśmy! Kupujemy 
beczkę kapusty! Precz z Woronowem, niech 


żyje kiszona kapusta! Slav. 
|. o 


MRzeczu cietame. 


Przeszło 6 miljonów Polaków żyje 
poza ojczyzną. 


Wedle ostatnich obliczeń przebywa obecnie 
poza granicami Polski przeszło 6 miljonów 200 
tysięcy Polaków. — Z potężnej tej cyfry przy- 
pada największy odsetek na Stany Zjednocro- 
ne Ameryki Północnej. gdzie w chwili obecnej 
mieszka przeszło 2.250.000 ludności polskiej. 
Na drugiem miejscu zpajduje się obszar Nie- 
miec, na którym kolonja polska liczy 1.250 000 
osób. W Rosji przebywa stale 900.000 Polaków, 
we Francji: 810.000, w Brazylji: 230.000, na 
Litwie: 200.000, oraz w Czechosłowacji 160.000 
ludności polskiej, Mniej liczebne kolonie pol- 
skie znajdują się również w Kanadzie, gdzie 
żyje 80.000 Polaków, dalej na Łotwie: 75 000, 
w Argentynie: 60.000, w Anglji: 50.000, w Ru- 
munji również: 50.000, oraz w Austrji 40.000 
ludności polskiej, 


Niespodzianki astronomiczne w r. 1930. 


Wedle zapowiedzi astronomicznych nastąpi 
w ciągu roku 1930 dwukrotne zaciemnienie 
głońca i dwukrotne zaćmienie księżyca. — Za- 
ciemnienia słońca odbędą się w dniach 28 kwie 
tnia I 21 października. Będą to całkowite za- 
ciemnienia, widoczne jednak tylko w Ameryce. 
Zaćmienia księżyca odbędą się w dniach 13 
kwietnia i 7 października. Będą to jednak czę- 
ściowe tylko zaćmienia. Drugie z nich będzie 
w całej Europie, a więc również i w Polsce. 


Ruch anty-jazzowy w Ameryce. 


„Radio Comoratioa of America“, związek 
stacyj nadawczych amerykańskich, w porozu- 
mieniu z dwiema wptywowemi firmami muzycz 
nemi wszczął aukcję. zwróconą przeciw muzyce 
jazzowej a zmierzającą do wprowadzenia mu- 
zyki klasycznuj do repertuaru współczesnego. 
Założono towarzystwo pod nazwą „Radio Mu- 
sic Company“ z kapitałem 6.6 milj. dolarów, 
mające na celu prowadzenie kampanji przeciw 
pamującemu ja”z-bando'wi. Ruch ten ogamąć | 
ma także towarzystwa filmów dźwiękowyc:. 
jak i przemysł gramofonowy. W ten sposób 
przez ofiarowanie publiczności muzyki harmo 
nijnej ma nastąpić odwrót od muzyki murzyń- 
skiej, która panuje wszechwładnie od czasów 


wojny światowej. > 


Husmor. 


Jest rada. — Doktór zabronił mi tańczyć? —To 
emień doktora, moja droga. 


Specjalne laxierki. — Mój pamie! Wezoraj ku- 
piłem u pana lakierki. a dziś już popękały po- 
deszwy. — Bo pan dobrodziej pewnie w nich 
chodził? — No! oczywiście! — A my robimy tyl- 
ko — do jazdy w samochodzie. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lutego 1930: 


KS. Ludwik LEŚNY 


Przeor OO. Cystersów w Szczyrzycu 


urodzony w r. 1863, umarł dnia 11 lutego 1930 r. 
w 40 roku kapłaństwa. 


Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Szczyrzycu 
w piątek popołudniu. pogrzeb w sobotę rano. 


Smierć i pogrzeb Michała Bianchiego. 


Jak wygląda ceremonjat faszystowski? -— „Camerata Michele Bianchi! — Presente“! — Qua- 


Wiadomość o śmierci Michała. Bianchiegu, 
„wiernego żołnierza faszyzmu, zelektryzowała 
Włocłry. Biameni był jednym z czterech ,„qua- 
drumvirów", którzy kierowali słynnym „mar- 
szem na ABY”, Umarł, na stanowisku ministra 
robót publicznych, nie zostawiwszy testamontu, 
był bowiem ubagi. Przad śmiercią życzył sobie, 
aby go pochowano u podnóża Belmonte Gala- 
bro, gdzie się urodził i wychował. Nazajutrz po 
jego śmierci Mussolini wydał nadzwyczajny 
„Foglio d'Ordini* z następującym apelem: 

„Czame koszule Włochl 

Michał  Biauchi,  quadrumvir 
umarł! 

Z głębokim, szczególnym smutkiem domoszę 


Rewolucji, 


wam o tem. On był U gl zm z najlepszych wśród 
mas. Interwentysta od «. 1915. sekretarz Partji 
w 1922. quairumvir w decydujących dniach 
Marszu na Rzym, kapral honorowy M. V. S. N. 
fmilicji faszystowskiej; godmość tę posiada i 
Mussolini — przyp. aut). radca stanu. minister 
faszystowski, Przez 15 lat służył niezmordowa- 
nie sprawie Ojczyzny i Faszyzmu, zawsze 1 
wszędzie'*. 

Zwłoki Biamchiego złożono w salonie Rady 
Narodowej w pałacu Littorio. Z balkonu pałacu 
powiewa ogromna przyciemmiona trójkolorowa 
bandera. Raniutko przyjeżdża do pałacu wódz 
faszyzmu, ubrany po cywilnemu. Obok kata- 
falku stoi już kilkadziesiat osób. Mussolini po- 
zdrawia po rzymsku wyciągniętą ręką zwłoki 
swojego wiernego współpracownika. Potem 
schyla się i całuje umarłego w czoło. Kiedy od- 
jechał, przez oświetloną salę żałobną przesu- 
wają się tłumy wyritnych. osobistości rządu, 
paztji i paramentu. Lud nieustannie gromadzi 
się przed pałacem Littorio. Po południu złożył 
u zwłok Bianehiego bukiet kwiatów kanclerz 
austrjacki Schober, bawiący podówczas w Kzy- 
mie. 

5 b. m. odtył się pogrzeb na koszt pań- 
stwa. Przy wynoszeniu zwłok, posłowie Balbo 
i Marinelli głośno płakali Ludzie na dwie mi- 
nuty. uklękli w religijnem skupieniu. żegnając 
umarłegc po rzymsku — „romanamente*, 

Na czele olbrzymiego pochodu szła reprezen 
tacja wojska: vzwadrom karabinjerów, bataljon 
szturmowy, saperzy, granatjerzy, artylerja, 
królewska gwardja piemomeka, marynarze i 
wojska lotnicze Wzdłuż drogi rozmieszczono 
organizacje faszystowskie . awańgardzistów, 
„balilla* i „muszkieterów Wodza”. Dostojnicy 
napływali nieustannie. Widzimy wszystkich mi- 


drumvir* spoczął w Kalabprji, 


Watykanie stanowią trzech pozostałych qua- 
drumvirów. Izka postów, Senat, władze woj- 
skowe, municypalne. 

'Trumne niesie na ramionach ośmii. posłów, 
członków Dyrektorjatu Partji. Dwa wieńce wi- 
dnieją tylko na trumnie jeden od króla, drugi 
od Mussoliniego. Pochól, idący bez muzyki, 
tylko przy ghichem dudnieniu bębna, ai 
mał się chwilę przed kościołem Jezusa, poczem 
wpłynął na ul. Fleb'scito Z bramy Palazzo Ve- 


,nezią dołączył się do pochodu Mussolini w mun 


durze bonorowego kaprala Milicji. mając po 
prawej ręce Edeth Austrji, Schobera. .Du- 
ce“ idzie tuż za trumną. bezpośrednio za Te- 
preżentantami króla. 

Nad wspanialą szeroką ul. Nazionale, 113 
samolotów, uszykowanych w bojowym porząd- 
ku, wykomuje ewolucje Na placu Esedra kon- 
dukt zatrzymuje się. Na trybunę, zbudowaną 
obok fomtanny Rutelli. wchodzi Mussalini Stoi, 
wyniosły nad asem trójkolorowych  „gagliar- 
dettów* wyciągnąwszy p» rzymsku rękę w stra 
nę trumny, 112 samolotów przewiało w tej mi 
nucie z hukiem wściekiym tuż nad wierzchoł- 
kami owego lasu i zniknęło szybko, ulatując 
gdzieś w stronę Citta del Vaticano. Milczenie 
ogarnia tłum. Słychać komendę „attenti“! 
(taczność!). Dice woła: 

„Towarzyszu Micbale Bianchi“! 

' „Obecny“! — odpowiadają wszyscy jednym 
zgodnym, przyjętym w zwyczaju okrzykiem. 
pozdrawiając trumnę. Trzeszczą dwie salwy ka- 
rabinowe. I natychmiast po nich słychać „Gie- 
vinezzę”, a po niej „Pieśń Piawy*. 

Kondukt skieroważ się w kierunku dworca 
Termini, Pożeznany na stacji jeszcze raz przez 
wszystkich dostojników — Michał Bianchi od- 
jechał na spoczynek do rodzinnej Kaiabrji, 

Na małym skalistym przystanku kolejowym 
Belmonte Calabro zebrali się przedstawiciele 
500 gmin okolicznych. Pociąg specjalny nadjeż- 
„dża. Słychać „presentat'arm*! (prezentuj broń!) 
i znów hymn Piawy i „pieśń rewolucji“, Giovi- 
nezzę. Biskup z Tropea błogosławi zwłoki. 
Przed kościołem trzy saiwy karatinowe, lud 
przyklęka. quadrumvir De Bono rzuca w ciszę 
apel „Camerata Michela Biamch'!*. Odpowiada 
mu głos tysiąca piersi: „Presentel*, B'sk. Cri- 
vellati odmrawia egzekwje, poczem trumna Bian 
chiego zostaje umieszczona w krypcie kaplicy 
Del Giudice, k 
4 Uboga. malaryczna Kalabria przyjęła w swe 
łono śmiertelna szczątki najbliższego powierni- 


H 


nistrów, m. in. De Bono i Balbo, którzy wraz |ka Mussoliniego: 


z min. De Vezchio, ambasadorem Włoch przy 


Rzym, w lutvm, Rocco. 


Mimo zmobilizowania całego aparatu Śledcze 
go w Paryżu i energicznych wysiłków polieji 
i 'wywaautwców. zagadka tajemniczego upro- 
wadzenia gen. Kutjebowa pozostaje nadal nie- 
rozwiązaną. Pawnem jest tylko jedno, a mia- 
nowicie, że porwania dokonane na rozkaz 
Moskwy. W tym też kierunku prowadzone jest 
śledztwo pod rsobistym nadzorem naczelnika 
Suretóć Generale,  Perrier'a. 

Wed.ug ostatnich wyników śledztwa, por- 
wanie miało nastąpić z polecenia b. szefa G. I. 
U. w Paryżu, Janowicza, który odgrywa wielką 
rolę w aferze Biesiedowskiego. Podczas pobytu 
swego w Paryżu. Janowicz otoczył przywódcę 
emigrantów rosyjskich gęstą siecią szpiegów. 
Jako pośrednik pomiędzy Janowiczem, miesz- 
kającym stale w Berlinie, a agentami w Pary- 
żu, działał ralica ambasady sowieckiej w Pa- 
ryżu. Arens. Zamach przeprowadzili dwaj agen- 
ci z polecenia Janowicza, sprowadzeni z Mv- 
skwy do Paryża. Ślady ich prowadzą z Berlina 
do Paryża, gdzie zabawiłi cztery dmi, następnie 
kierują się z powrotem do Berlina i giną w Ry- 
dze. Widocznie stamtąd wyjachali do Moskwy. 


Rąbek tajemnicy gen. Kutjepowa uchylony 


Sprawcami porwania wysłannicy Moskwy. 


Na tych przeaiankach opiera się całe Śledz- 
two. Nie można dotychczas dać odpowiedzi na 
pytanie, w jakiłn celu uprowadzono generała 
i czy on jeszcze żyje, czy też wywieziono go 
zagranicę. Wprawdzie zeznania Świadków 
wspominają o dwu podejrzanych samochodach, 
które miaiy krążyć do granicy belgijskiej i 
przedostać się następnie na stronę belgijską. 
lecz są to raczej przypuszczenia niż faktyczna 
dane. 

Nie też dziwnego, że opiuja publiczna w Pa 
ryżu jest nadzwyczaj zaniepokojona i podrażnio 
na porwaniem Kutjepowa przez znienawidzo- 
nych ogólnie we Francji bolszewików. Rozdra- 
żnienie tłumu doprowadziio ostatnio do wiol- 
kich demonstracyj uliczhych w czasie których 
mówcy domagali się natychmiastowego zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych z sowietami, 
Policji z trudem udało się rozprószyć demon- 
strantów, którzy chcieli urządzić pochód mani- 
festacyjny przaj ambasadą. sowiecką. Do pod- 
niecenia opinji publicznej przyczynia się nis- 
wątpliwie i prasa. która piętnuje prawie jedno- 
głośnie metody G. P. U. Półoficjalny „Temps“ 


r. 40. 


wyraźnie zaznaczył w jednym z ostatnich 
swoich numerów, że sprawa zaginięcia gen. 
Kutjepowa nabiera dla Francji zasadniczego 
znaczenia. Nie jest dopuszczalne, by banda opia 
cana przez Komintern, zajmowała się we Fran- 
cji szpiegostwem i popełniała zbrodnie. Artykuł 
„Tempsa* wywołał  mpiorunujące wrażenie 
w przedstawicielstwie sowieckiem w Paryżu. 
Do Moskwy wysłano natychmiast depeszę 9 
trzech tysiącach wyrazów. 


Ldanie Ossowieckiego 


'Z prośbą o wyjaśnienie porwania Kutjepo- 
wa zwrócono się ostatnio i do inż. Ussowiec- 
kiego, jasnowidza, który przebywa abecnie 
w Wilnie. W tym celu przywieziono przedmio- 
ty należące do generała. między innemi i kie- 
szenie, w których generał zwykł był trzymać 
ręce. Ekperym=nt dw rezultaty przechodzące 
wszelkie oczekiwania. Według relacji naocz- 
nych świadków, ioż. Ossowiecki miał odtworzyć 
w następujący sposób porwanie gen. Kutjepo- 
wa: 

Rano około dziesiątej ktoś zapukał do drzwi 
generała. Zawiadomiony przez służącą generał 
podszedł do drzwi i rozmawiał chwilę z inte- 
resantem. poczem polecił mu zaczekać na ulicy. 
Wkrótce potem gen. Kutjepow wyszedł z miesz 
kania i przeszedł kilka ulic z nieznajomym 
gościem. Przechodzących koło sanatorjum za- 
czepił jakiś policjant, z którym Kutjepow wdał 
się w rozmowę. W tej chwili podbiegł z tyłu 
wysoki drab i uderzył potężnie w głowę gene- 
rała, który zwahł się na ziemię. Nieprzytomme- 
go przeniesiono do stojącego. w pobliżu samo- 
chodu, poczem ruszono z miejsca, przejeżdżając 
kilkanaście ulic. Za miastem zatrzymano się 
a |przed willą. Gen. Kutjepowa przeniesiono do 
wnętrza budynku. Rzuconegv na ziemię bito 
i kopano, aż wyzionął ducha. Zwłoki załadowa- 
no do worka. i zniesiono do piwnicy. która wy- 
lądem przypomina katakumby. Jeden z lu- 
dzi którzy byli obecni przy śmierci Kutjepowa, 
wrócił samochodem do gmachu ambasady so- 
wieckiej, 

Takie Sare" U odtworzył jasnowidz. Spo. 
dziewać s'e jelnak należy, że porwanie genera- 
ła sos wyświetłone i przez policję francu- 
ską i że cały świat dowie się o gwaltach i zbro- 
dniach bolszewickiej G. P. U.. sięgającej swemi 
mackami do wszystkich stole świata. 

e O 


$port. 
L40iE gody sportowe 


Warszawa spor.owa, a z nią cała Polska 
obchodziła wczoraj jubileusz 50-letniej pracy 
senjora polskich atletów, Władysława PytlaSiń- 
skiego. 

W ciągu tego okresu Pytlasiński przyspo- 
rzył niemałą chwalę imien'owi polskiemu, przez 
dlugie lata błyszeząc na firmamencie atletyki 
W Europie, jako gwiazda pierwszej wielkości. 

Już od lat najwcześniejszych Pytlas.ńsk? 
budził podziw swą siłą wśród otoczenia. W r. 
1833 podczas wielkiej wystawy paryskiej pro- 
dukował się na arenie w Montreux, dźwigając 
ciężary i zmagając się z wszechświatrowymi gi- 
łaczami. Jako gwiazdę pierwszej wielkości za- 
angażował Pytlasińskiego Ciniselli i w ciągu 
kilku lat mistrz atletyki budził podziw na are- 
nach cyrków w Petersburgu, Helsingforsie, Ry- 
dze i w Rewlu. 

Rok 1898 był przełomowym w dziejach 
atletyki wszechświatowej. Henr. Lewiński, 
Polak. redaktor paryskiego „Le Sport" zorga- 
nizował poraz pierwszy turniej atletyczny 
w Paryżu. 

Wśród 40 asów zapaśniezych 
uległ tylko fenomenalnemu Ponsowi. 

Odtąd Pytlasiński stał się triumfatorem. 
W Warszawie r. 1908 zwyciężył rozgłośnego 


Pytlasiński 


Bułgara Petroffa i od r. 1910 zdobył szereg 
mistrzostw światowych. Następnie założył 
w Odessie słynną szkołę atletów. w r. 1912 


przeniósł się do Lodzi. W r. 1918 na krótki czas 
zostaje naczelnikiem policji krym'nalnej. a od 
r. 1919—1927 w randze komisarza był instruk- 
torem samoobrony policyjnej i w tym czasie 
przeszgił na emeryturę. Pracy jednak nie prze- 
rwał. ćwicząc po dziś dzień w klubach sporto- 
wych młode pokolenie. 


Zdz sław Motyka zwyc ęzcą w marałonie 
narciarskim. 


Jako pierwszy punkt programu międzynaro: 
dcwych zawodów narciarekich o  mistfzustwa 
Polski w Zakopanem odbył się we środę 50 
km, bieg. Startowało 21 zawoduików, do mety 
przyszło tylko — 14. Warunki śnieżne bardzo 
ciężkie, Wskutek czego czasy Są bardzo słabe. 
przeciętnie o godzinę gorsze niż uzyskiwane 
poprzednio. 

Wyniki: 1) Motyka Zdzisław (Wisła) 4:41.28 
sek. 2) Kawa Franciszek (AZS. — Warszawa) 
4:57.19.5 sek. 3) Władysław Czech (Sokół) 
5:10.46 sek. 4) Wilczyński (Sokób 5:18.55 sek. 
5) Pradziad Stanisław (Wisla) 5:15.45 sek. 6) 
Krzeptowski Andrzej I! (SNPTT) 5:17.45 sek. 
7) Berych Jan (Strzelec) 5:18.46 sek. Pora kon. 
kursem startował junior Polankawy (SNPTT), 
który zwrócił na siebie uwagę zajmując trzecie 
miejsce z czasem 5:07.00 sek. Jedyny zawcdnik 
zagraniczny Bukas (Łotwa) zajął dziesiąte mio 
sce z czasem 5:38.28 sek, 


Ne. 40: 


Eo słuchać 
w firakomie. 


Kraków, dnia 14-go lutego 1930. 
Piątek 14: św. Walentego. 
ISobota i5: św. Faustyna. 
Sobota 15: Wschód słońca o godz. 7.12. 
zachód o 17.17. 
—-—— a m 


NOWE PROGRAMY MINISTERSTWA 
OŚWIATY. Ministerstwo W. R. i O. P. przygo- 
towało nowe programy nauczania w szkołach 
średnich geografji, przyrody, rysunków, robót 
hęcznych i śpiewu narazie dła klas niższych. 
Omówieniem tych projektów zajmie się Koło 
T. N. S. W. na posiedzeniu w sobotę dnia 15 
bm. o godz. 7 wiecz. (Pałac Spiski II. p. front). 
Dla gości wstęp wolny. 

JAK WĄGLĄDAĆ BĘDĄ NOWE KSIĄ- 
ŻECZKI PASZPORTOWE? W związku z obni. 
żeniem cen paszportu zagranicznego do kwoty 
100 złotych, zmieniona będzie forma i wygląd 
książeczki paszportowej. Kartki nowych ksią- 
żeczek paszportowych będą miały inny arty- 
styczny deseń i znak wodny, a okładka ich 
bedzie wykonana z angielskiego płótna. Mimo, 
iż zewnętrma szata książeczek paszportowych 
ułegnie poprawie, cena książeczki utrzymana 
będzie nadal w wysokości 1 złotego. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dn. 11 bm. 
spędzono ogółem 132 konie. Płacono za konie 
pojazdowe od 350—700 zł., za konie pociągo- 
wę lekkie 280—500 zł., za konie meźne 50— 
150 zł. Sprzedano na rzeż miejscową 12 sztuk. 
17 powodu zasp śnieżnych doprowadzono mała 
koni, popyt naogół słaby, tendencja cen jak 
ma targu poprzednim. 

TRAGICZNE SKUTKI MANIPULOWANIA 
Z REWOLWEREM. Antoni Tabor, zawodowy 
złodziej, manipulując rewolwerem spowodował 
przypadkowy  wystrzał; kula ugodziła go 
w brzuch tak. że przewieziony do szpitala zmarł 
następnego dnia, 

POSTRZELONY Z REWOLWERU W RĘ- 
KĘ. Wczoraj nad ranem wyjeźdżało Pogotowie 
ratunkowe do Bielan do Zakładu wodociągo- 
wego. gdzie robotnik tamtejszy Antoni Wodnic” 
ki (l. 21) został postrzelony z rewolweru w le- 
wą rękę, przez .nieznanego osobnika. Rannego 
opatrzono i przewieziono do szpitala. 

—— — [ — — — 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


KOBIETA W ŻYCIU, A W LITERATURZE. 
Na powyższy interesujący temat prelekcja 
Jana Pietrzyckiego odbędzie się dziś (piątek) 
o godzinie 8 wieczór w gmachu Uniwersytetu 
(sala Kopernika) staraniem Związku zawodo 
wego literatów polskich. Treść prelekcji: Przy- 
jaciele i wrogowie kobiet. Kobiety i poeci. 
Kobieta w filozofji. O logice kobiecej. Genjusz 
męski i żeński. Problem miłości u kobiet, a 
mężczyzn. 

WYSTAWA GLONÓW MORZA POLSKIEGO. 
Jeszcze tylko kilka dni otwarta hedzie w Muzeum 
Przemysłowem (ul. Smoleńsk) Wystawa glonów 
morza polskiego, od godz 10—1 i od 4—6 wic- 
ozór. Wstęp wolny. 

O POŁUDN. AFRYCE, JAKO KRAJU ROZ- 
KWITU GÓRNICTWA będzie mówił prof. Dr. W. 
Goetel, w Twie Technicznem przy ul. Straszew- 
skiego 28. w piątek 14 b. m. o godz. 19-tej. 

BAL FRANCUSKO-POLSKI zapowi-dzianv na 
15 b. m, wywal w Krakowie i okolicy zywe za: 
interesowanie. Z vrowin. z,G. Śląsra napływają 
do Komitetu listy proszące o zanroszenia. Ba! ten 
stanie się prawdziwem clou sezonu karnawałowe- 

. Osoby pragnące wziąć udział w balu, a które 
dod. z powodów od Komitetu nezależnych. za- 

roszeń mie otrzymały. zechcą podać nazwiska 
1 adresy w Stowarzyszeniu Przyjaciół Francji, ul. 
Pijarska 7 parter. miedzy godz. 6—8 wieczór. 

Ii. DANCING-BRIDGE Sekcia pań krakow- 
skiego wniew. Tow. Przeciwerużliczego urządza 
w sobote 15 b. m. II. Dancing-Bridse na cele walki 
z grużlicą, w odnowionvch salach Towarzystwa 
Lekarskiero przy ul. Radziwiłłowskiei I. 4. 

TOWARZYSKIE ZEBRANIE. KATOL. ZW. 
POLEK, Rynek gł. L. 9, w sobotę 15 b. m. o godz. 
6-tej wieczór. 
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TEATR IM J. S OWACKIEGO. 


Piatek: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza). 
Sobota: „Szwejk“ (z ndz. St. Jaracza), 
Niedziela po południu: „Maman do wzięcia” 
{ceny zniżone). 
Niedziela wieczór: „Szwejk” (z udz. St. Ja- 
racza). 
REPERTUAR KINOTFAPRÓW. 


WANDA: „Djabeł* (Rod Ja Roeqne). 
BAGATELA: .Kamrys Księżnej”. 
M NOWOŚCI: ..Gdy miłość szumi“ i „Przystań mi- 
ści”, 
CORSO: ..Dzwonnik z Notre Dame“. 
WARSZAWA: .Co kocha kobieta“. | p" 
SZTUKA: „Nowy Jork w nocy* (film dźwię- 
kowt’. , 
UCIECHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Arka Noego“ (tilm dźwiękowy). 


REPERTUAR KARNAWAŁOWY. 

Sobota 15: Ba! francusko-polski, 

Sobota 15: Błekitna zahawa Hallerczyków. 

Sobota 15: Bal Strzelnicy. 

Wtorek 18: Bal rolników. 

Sroda 19: Dancing górników. 

Ozwartek 20: Bal kresowy. 

Wtorek 4 marca: Bal urzędników miejskich. 
—————— 


STANISŁAW MIKUSZEWSKI. znany! 
ł ceniony skrzypek. wystapi dziś w piątek, nek — znaczenie wychowawcze”;  „Oddziały- 


dnia 14 b. m. w sali Bolońskiego, Przy lwanie wychowawcze szkoły na rodziców“. 


„GŁOS NARODU“ z dni 


Tajemnicze morderstwo rabunkowe przy ul. Długiej 


Niewykryty dotąd sprawca udusił właścicielkę 


kosztowności, 


W nocy z 12 na 13 bm. zamordowano w ta- 
jemniczy sposób Różę Kleinową (l. 53), wla- 
ścicielkę restauracji przy ul. Długiej 33. Spraw- 
ca wszedł do mieszkania Kleinowej przez okna 
w łazience, rzucił się na swoją ofiarę, chwycił 
ją za gardło i przy pomocy ręcznika zrulowa- 
nego w sznur udusil. Kleinowa zajmowała 
2 pokoje z przedpokojem i łazienką. Mieszkała 
tam sama, nie żyjąc zupłnie nawet z krew- 
nymi, 

Zbrodniarz zacisnął silnie koło szyji swej 
ofiary dwa kawałki ręcznika, z których drugi 
zawiązał na węzeł tak, że z trudnością można 
było go rozwiązać. — Po dokonaniu morder- 
stwa splądrowat mieszkanie Kleinowej, otwo- 
rzył znalezionemi kluczami kasę ogniotrwałą i 
przypuszczalnie skradł z niej bizuterję, warto- 
ści kilku tysięcy złotych. Według zeznań osób 
znających bliżej zamordowaną, posiadała ona 
w kasie i przy sobie cenniejszą biżuterję. któ- 
rej w czasie rewizji policyjnej nie znaleziono. 
Na miejscu czynu zjawił się sędzia śledczy Dr. 
Czuchajowski i lekarz obwodowy Dr. Zoppth. 
Po stwierdzeniu Śmierci i wizji lokalnej prze- 
wiezione zwłoki do Zakładu medycyny sądo- 
wej. 

Od samego rana prowadziły na miejscu do- 
chodzenia organa Śledcze z kierownikiem wy- 
działu śledczego nadkom. Dr. Polakiem. Prze- 
słuchano około 15 osób, których zeznania nie 
przyczyniły się jednak do rozwikłania tajemni- 
czej zbrodni. Kleinowa nie prowadziła sama in- 


Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 
kowie rozpoczęła się wczoraj trzecia z rzędu 
w bicżzącej kadencji rozprawa komunistvezna. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Alojzy Kosiń- 
ski (1. 20) rohotnik, Marja Wein (1. 34) szwacz- 
ka i Samul Sperling (1. 24) czeladnik blacharski, 
oskarżeni o zbrodnię zdrady głównej a nadto 
Sperling o udział w tajnem stowarzyszeniu. 

W lipcu nb. r. trzech akademików przytrzy- 
mało Kosińskiego. w chwili gdy przed fabryką 
cygar w Krakowie rozrzucał odezwy komuni- 
styczne. Odprowadzony na policję zeznał. że 
odezwy te otrzymał na plantach dietlowskich od 
jakiegoś żyda, z którym razem udał się pod fa- 
hrykę cygar. Policja polityczna śledząc za tym 
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runku ustalenia identyczności osobników za- 
dłuższego czasu nie żyła z mężem ani też ze 


gdzie popełniono zbrodnię gromadziły się przez 


Pod zarzutem agitacji komunistycznej 


odezwy antypaństwowe ukryte w murze. 


Pierwszorzedne pracownie krawieckie 


Związek 


Katolickich Krawców , 
Kraków, ul. Florjańska L. 7. 


Wykonują wszelkie roboty Krawieckie. 
Jbrzymi wybór materjałów. 

MUNII Specjalny dział dla Przew. Pupe weini 

C SOS E 


a 15-go lutego 1930. Be. E 


dą otrzymywali prawa praktyki. Ządanie to 
opiera się na rozporządzeniu Min. Spr. Wewa., 
przyczem chodzi tu nie o praktykę w kierunku, 
pewnej specjalności, a właśnie w dziedzinie 
różnorodnych specjalności, na chirurgii, inter- 
nie i położnictwie głównie. 

Uznawana będzie praktyka tylko w Szpita- 
lach większych, liczących conaimniej 200 łóżek. 
Władze mają możność uznania odbywamych 
ćwiczeń praktycznych po ukończeniu studjów 
lub w czasie ich, jednak dopiero po ukończeniu 
11 semestrów i w mniejszych szpitalach. 

Wśród młodycł. lekarzy, którzy otzekują 
uzyskania w czasie najbliższym dyplomów, za: 
rządzenie to wywołuje pewien niepokój. 

—ma—j——— 
AKADEMIA KU CZCI JUGOSŁOWIAŃSKIE» 
GO POETY VOJNOVICA. 


W sobotę 15 bm. o godz. T-ej wiecz. odbę* 
dzie się w sali Kopernika Uniw. Jag. uroczy- 
sta akademja ku czci niedawno zmarłego poe- 
ty jugosłowiańskiego, największego dramatur- 
va współczesnej Jugosławji Iva Vojnovica. 

Na program zlożą się: słowo wstępną Te 
prez. Koła Polonistów p. W. Pisiewiczówny,, 
hymn jugosłowiański, odczyt p. H. D'Abam 
court ..O życiu į dziełach Vojnoviea', dra Frati- 
cica. lektora U. J. „O artyżmie Gospara Du- 
browniekiego*. szereg pieśni jugosł. w wyko- 
naniu Chóru Akademickiego pod batutą p. 
Komycińskiego oraz 2 sceny z ..Dubrowniekiej 
Trylegjii” w wykonaniu słuchaczy lektoratu 
wymowy U. J. 


restauracji i zrabował z kasy oguiotrwalej 


teresu ale wydzierżawiła szynk, żyjąc z czyn- 
szu dzierżawionego i procentu od kapitału. 
W restauracji gromadziło się wieczorami stosun 
kowo wielu gości. wśród których nie brakowało 
podejrzanych osobników. Nie jest wykluczone. 
że zaznajomili się oni z rokładem mieszkania 
Kleinowej sąsiadującego z restauracją a wie- 
dząc, że mieszka sama uplanowali napad rabun- 
sowy. Dochodzenia policyjne idą właśnie w kie- 


chodzących do szynku Kleinowej. Dotąd nie 
daty one pozytywnego rezultatu. Kleinowa od 


swoją rodziną. Wieść o morderstwie rozeszła 
się szybko po całem mieście a przed domem. 


caly dzień tłumy ciekawych, komentując roz- 
maicię tło mordestwa, 


Morderca pocztyljona. 


Przed dwoma tygodniami dokonane — jak 
donosiliśimy —— napadu rabunkowego na wóz 
pocztowy w Mielcu, przyczem zamordowano 
pocztyljona Franciszka Ponde. Pod zarzutem 
tego morderstwa aresztowano Stanisława Mul- 
lera (1. 34), karanego już 20-lłetniem więzieniem 
za rabunek, z czego odcierpiał 6 lat, zaś resztę 
darowano mu w drodze łaski. Nadto był on kil- 
kakrotnie karany za kradzieże przez sądy 
w Mielcu. Tarnobrzegu, Rzeszowie, Kolbuszo- 
wej, Nisku i Sandomierzu. Zbrodniarza odsta- 
wiono do więzień sądowych. 


— a (a i s 
NEKPNLOGJA. 

ŚW. P. KS. FLORJAN GRYL. W sobotni 
świt 1 lutego 1930 pożegnał ten świat pro- 
boszcz w Wołczuchach ks. Florjan Gryl. Pro- 
sty, szczery w myślach i słowach, zawsze 
otwarty, serdeczny: charakter we wszystkich 
okolicznościach życiowych, służbowych, naro- 
dowych politycznych bezwzględnie prostolinij- 
ny. 
Przed około 30 laty przybył do diecezji 
lwowskiej z. Tarnowa. Zajmował jedynie dwa 
posterunki: Borakówka (p. Zaleszczyki) i Woł- 
czuchy (p. Gródek Jagiell.), w których za parę 
miesięcy miał obchodzić 25-lecie swegu pobytu. 
Zastał w Wołezuchach przed ćwierć wiekiem 
około 300 paratjan, znanych na całą okolicę 
zawadjaków, cztery odrapana ściany kapliczki. 
Będąc wogóle pierwszym „proboszczem* też 
parafji nie miał poprostu gdzie głowy skłonić, 
zamieszkał kątem u miejscowego żyda (sich). 

. Zmuszony początkowo nabożeństwa w świe. 
żo utworzonej placówce odprawiać w paramen- 
tach pożyczonych. powoli ich się dorabiał. Nie 
mając ani mieszkania, ani piędzi ziemi, żył 
dosłownie z jałmużny i to w naturze. Przez 
szereg lat pijał herbatę niesłodzoną, bo go na 
cukier nie stać było. Do Śmierci nie wiedział 
co to znaczy mieć jakąś usługę, jedynie siostra 
przy Nim samaratyńskiem poświęceniem stra- 
wę Mu warzyła. Drzewo na opał zawsze sobie 
sam rąbał i to nie z nudów, czy dla gimnasty- 
ki, ale z niedostatku. I w tych warunkach zao- 
patrzył Kościół w niezbędne paramenty. wy- 
stawił plebanję, zbudował dom ludowy, przy- 
gotował grunt pod budowę nowego kościała. 

Wspaniałym głosem i śpiewem (był niegdyś 
kantorem katedralnym w Tarnowie) ściągał lu- 
dzi na nabożeństwa. W kazaniach jego znać 
było namaszczonego kaznodzieję, apostoła, mi- 
sjonarza, Nżyzmiernie wysoki musiał mieć szą- 
cunek dla Słowa Bożego, jeżeli w małych 
swoich kościółkach. do nielicznych  parafjan 
zawsze przemawiał tak co do formy, treści 
i siły, jakby kazał w katedrze, do tysiącznych 
tłumów. Przy wizytacji kanonicznej w r. 1922. 


osobnikiem, który zaopatrzył Kosińskiego w bi- 
bułę komunistyczną aresztowała Weinównę i 
Sperlinga. Podczas rewizji w mieszkaniu Wei- 
nównej wykryto na ganku w otworze muru 
większą ilość odezw komunistycznych. Stwier- 
dzono w toku dochodzeń, że Sperling namawiał 
robotnika Wietrzyskę do wstąpienia do partji 
komunistycznej, zachwalsjąc stosunki panujące 
w Rosji sowieckiej. 

Wezoraj przesłuchano oskarżonych, poczem 
odroczono rozprawę do dnia dzisiejszego. Try- 
bunałowi przewodniczył $. s. o. Jek, wotowali 
8 s. 0.: Bratowski i Ciesielski, oskarżał prok. 
Dr. Hubl 
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fortepianie Jan Hoffman. Bilety do nabycia 


w kasie przy sali 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz 15-ty „Szwejk“ z St. Jaraczem i L. Wyrwi- 
czem, bez przerwy gromadzący tłamy. W niedzie- 
lę po południu „Maman do wzięcia" Premjera ko- 
medji Pawła Franka „Grand Hotel* w przyszłym 
tygodniu. 


—u——iy——— 


Kurs wychowawczy dla profesorów 
szkół Średnich, 


W myśl zarządzenia Ministerstwa oświaty, 
Kuratorjum krakowskiego okręgu szkolnego 
zorganizowało kurs wychowawczy dla profeso- 
rów szkół średnich ogólnokształeących z m. 
Krakowa. M. m. wygłoszona nast. referaty: 

„Zadania szkoly polskiej“. . Wychowanie 
obywatelskie i państwowe w szkole Średniej”, | 
„Wartości wychowawcze, tkwiące w nauce Re-| 
ligji“; „Osoba wychowawcy i jego zadania”, | 
„Czynniki wychowawcze, tkwiące w nauce j. 
łacińskiego"; „Estetyczne kształcenie młodzie- | 
ży“; „Wychowanie gospodarcze w szkole“; | 
„Język polski i historja, jako czynniki wycho- | 
waw,*; „Harcerstwo. jako czynnik wychowaw- | 


czy*; „Ćwiczenia cielesne, jako czynnik wy- 
chow.*; „Nauki biologiczne, jako czynnik wy- 
chowawezy*; „Znaczenie środowiska w wycho- 
waniu“; „Czynniki wychowawcze, tkwiące 
w nauce p. obcych*; „Fizyka i matematyka — 
jako czynniki wychowawcze"; „Geografia, jako 
ezynnik wychowawczy; „Praca ręczna i rysu- 


kiedy młodzi i starzy na pytania zarówno 
z katechizmu. jak i z historji Kościoła (sic!) 
nietylko odpowiadali. ale wprost „śpiewali*, 
zdumiony ksiądz Arc. Bilczewski pod bezpo- 
średniem wrażeniem powiedział do ludności: 
jakkolwiek P. Jezus mieszka u was w bardzo 
skromnym kościółku. to jednak wasz proboszcz 
pobudował w sercach waszych wspaniała Świą- 
tynie i za to go w tej chwili mianuje kanoni- 
kiem*. - 

Jako spowiednik był niezmordowany i obda 

rzany najpowszechniejszem zaufaniem. Spo- 
wiedź młodzieży gimnazjalnej w Gródku Ja- 
giell, nigdy nie odbyła się bez jego pomocy 
i wtedy zawsze ostatni z konfesjonału wycho- 
dzi}. Wdzięczna młodzież, pogrążona w żalu 
samorzutnie nabożeństwo żałobne zorganizo- 
wała, podczas którego niemal w komplecie 
przystąpiła do Komunji św. na intencję św. p. 
powiernika swych dusz. 

Na dwa miesiące przed śmiercią z wielkim 
wysiłkiem finansowym urządził misje w Woł- 
czuchach i jednał parafjan z Bogiem. — Twar- 
de więc ugory. jakie zastał przed 24 laty, zo- 
stawił odchodząc. przeorane. zasiane. Odszedł 
po nagrodę do Pana żniwa we wigilje M. Bæ 
skiej Gromnicznej z modlitwą do Niej na 
ustach. R. i. p. 


Telegramy o ! | u adresach. 


Min. Poczt i Tel. zawiadomiło urzędy pocz- 
towo telegraficzne. że mogą przyjmować de- 
pesze o kiiku adresach, o ile adresaci znajdują 
się w tej samej miejscowości. Za tego rodzaju 
telegramy pobierana jest dodatkowa opłata 
w wysokości 50 groszy za każdy dodatkowy 
adres. Dzięki tej inowacji będzie można za. 
opłatą 50 gr. przesłać jedną i tę samą depeszę 
równocześnie do kilku osób. 


Rozoorządzenie o kinach. 


Minist. robót publicznych opracowało prze- 
pisy o kinach, które opierają się na ustawie 
o prawie budowlanem i przewidują szereg wy- 
magań, jakie będą stawiane przez urzędy przy 
zatwierdzeniu planów budujących sie kin. Co 
się tyczy kin istniejących. przepisy przecho- 
dnie określają, w jakim terminie kina te mają 
być doprowadzone do porządku. W każdem ki- 
nie poza normalnem źródłem Światła, musi 
istnieć zapasowe. Poza tem przewiduje się do- 
kładne obliczenie. liczby wyjść zapasowych 
w zależności od liczby miejsc. Przepisy te wej- 
dą w życie z dniem ogłoszenia w „Dzienniku 


Ustaw“. > Dna e en 
Praktyka sznitalna dla młodych lekarzy Przy zmianie adresu prosimy 

Od 1. marca b. r. stosowane będzie w admi-| PT. Prenumeratorów o łaskawe 
nistracji ogólnej żądanie przedstawienia przez oddanie dawnego adresu 


młodych lekarzy dowodu z odbycia praktyki 
szpitalnej. Bez takiego dowodu lekarze nie bę- TT a 


nam 


Str. 8. 


Żucie gospodarcze. 


Wytworcześć niebezpieczna dla zdrowa. 


Ministerstwo robót publicznych opracowuje 
projekt rozporządzenia ministra w sprawie wy- 
twórczości fabrycznej, niebezpiecznej dla 
zdrowia. Chodzi o ustalenie pojęcia szkodli- 
wości w przemyśle, co wiąże się z zabronieniem 
urządzania szkodliwych dla zdrowia przedsię- 
biorstw w Sąsiedztwie domów mieszkalnych. 
Istnieją fabryki, które wydzielają gazy szkod- 
liwe dla zdrowia. W drodze ulepszeń techni- 
cznych można zabezpieczyć fabrykę w ten 
sposób, że pomimo bliskiego jej sąsiedztwa 
staje się ona nieszkodliwą dła otoczenia. Pro- 
jekt rozporządzenia ministerstwa robót publ. 
przesłano do samorządów i do izb przemysło- 
wo-handiowych, celem zaopinjowania. Będą to 
przepisy ramowe, dostosowane do warunków 
lokalnych i upoważniające lokalne władze bu- 


dowlane do wydania przepisów szczegółowych. | 


Makuchy zwolnione od cła wywozowego. 


W „Dzienniku Ustaw“ ukazało się rozporzą- 
dzenie znoszacę cło wywozowe od makuchów 
Inianych i rzepakowych w okresie do dnia 31 
maja 1930 r. Wprowadzenie tego cła spowo- 
dowało ostry kryzys w przemyśle olejarskim 
zwłaszcza na Wileńszczyźnie, gdzie szereg ole- 
jarni zamknęło wskutek tego produkcję. Znie- 


sienie cła jest następstwem naciskm jaki Sfory, 


przemysłowe wywarły w tym l erunku na 


rząd. 
Zapowiedź reformy w niesprawiedliwym 
dotąd przydziale dostaw. 


W związku z ciężkiem położeniem prze- 
mysłu, opracowywany jest w rządzie projekt 
podziału robót i dostaw dla poszczególnych 
gałęzi i ośrodków przemysłowych. 

Mają być stworzone dla wszystkich mini- 
stersbw i przedsiębiorstw państwowych jedno- 
lite przepisy, dotyczące przetargów, zaliczko- 
wania | warunków dostawy i powierzenia robót. 

W ten sposób ma byé usunięta konkuran- 
cja między firmami krajowemi, które dla uzys- 
kania zamówień podają fantastycznie dogodne, 
ale niewykonalne oferty. 

Ponadto usunięte zostanie niebezpieczeń- 
stwo dumpingowej konkurencji zagranicznej, 
głównie niemieckiej, dysponującej taniemi kre- 
dytami i specjalnemi premjami wywozowemi 
swojego rządu. 


ZNIŻKA STOPY PROCENTOWEJ 
NA WĘGRZECH. 


Węgierski Bank Narodowy obniżył stopę 
dyskontową z 7 do 64%. 


BELGJA ZGŁASZA / ZAPOTRZEBOWANIE 
NA GÓRNIKÓW. 


Belgijskie kopalnie węgla zgłosiły zapotrze- 
bowanie na 623 robotników na najbliższy okres. 


LINJA BYDGOSZCZ GDYNIA BĘDZIE 
GOTOWA W JESIENL 


Roboty budowlane na odcinku Bydgoszcz— 
Gdynia są już prawie na ukończeniu. Tor ma 
być ułożony jeszcze na odcinku 27 kim., a 
na całej linji brak jeszcze urządzeń instalacyj- 
nych. Prowizoryczne uruchomienie linji ma na- 
wtąpić w jesieni b. r. Na koszta budowy uchwa- 
Ñt Sejm, jak wiadomo, do budżęgu w r. 1930 
kwotą 5.300 tys. zł. 

uv au l raki 


Akcie w zastoju. 


Giełda akcyjna ospała jak zwykle. W dniu 
wozorajszym dokonano drobnych obrotów tylko 
Chodorowem. Z papierów procentowych była w po 
azukiwaniu jedynie pożyczka inwestycyjna. Nato- 
miast dolarówka po 79.50 zł. w towarze bez tran- 
sakcji. 

Płacono za: Chodorów 142 zł; pożyczkę inwe- 
wtycyjną 126—126.50 zł; 414 % listy zastawne b. 
Banku Krajowego 49.95 zł: Przeworsk 266 zł. 

Waluty również bez zmian. Dolar gotówkowy 
mr obrotach prywatnych w Krakowie 8.87 —8.87 14 
zł; ozeki 8.893% 8.9034. zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 13 lutego. Gdańsk 173.87, 173.80, 
172.94: Holandja 357.60, 356.50. 356.70: Londyn 
43.36 14, 43.47, 48.26; Nowy Jork '8.90, 8.92. 8.88: 
Paryż 34.94, 35,03, 34,85: Nowy Jork kabel 8.92. 
8.91. 8.90: Szwajcarja 172.08. 172.51, 171.65; Sztok- 
holm 239.15, 289.75. 2388,55: Wiedeń 125.56 125.87, 
125.25; Włochy 46.69, 46.81. 46.57; Berlin w obro- 
tach prywatmych 212.94. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Warszawa 13 lutego. Bonk Polski 18214, 182 — 
Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 36% — Klucze 61 — 
Lilpop 25 — Ostrowiec serja B. 66% — Stara- 
chowice 21. 214. , 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 126, 
126%, 126% — 5% dolarowa Td, T9% — 6% 
dolarowa Tu — 10% kolejowa 102.50 — 8% Listy 
Zastuwne Banku Gosp. Kraj. %4. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 18 lutego. Paryż 20.29%. Londyn 
25.193, Nowy Jork 5.18.30, Belgja 72.21. Włochy 
27.12%, Hisznanja 65.10. Holandja 207.80. Berlim 
123.724. Wiedeń 72.96. Sztokholm 138.05. Oslo 
138.35, Kopenhaga 138.12%. Sofja 3.744. Praga 
15.33%, Warszawa 58.0754. Budapeszt 90.60, Bia- 
łogród 9.12%. Ateny 6.72. Konstantynopol 2.40, 
Bukaregaż 3.68, Helsingfors 13.0214, Buenos Aires 
108 16, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lutego 1980. 


Tło koniliktu bielskiego. 


Przemysłowcy dążyli do obniżenia zarobków. — Strajk w 7 fabrykach tkackich. 
Odwet przemysłowców i solidarność robotników. — Ogłoszenie lokautu. — Pertrak- 
tacje na martwym punkcie. — Konferencja p. Gallota, 


Armja bezrobotnych powiększyła się «nów że w grę wchodziły nie tyle względy ekono- 
o poważny kontyngent zlokautowanych rohot- miczne ile poprostu chęć unieruchomienia na 
ników bielskich. Tło konfliktu jest jak zwykle jakiś czas fabryk w związku z niepomyślną obec 
ekonomiczne, poszło bowiem o nową umowę nie koniunkturą. To też skorzystali z wystą- 


zbiorową. 


pienia robotników w sprawie umowy zbiorowej 


Zatarg w tej sprawie ciągnął się już dwa ji zamknęli przedsiębiorstwa. Sytuacja jest więc 
tygodnie W czasie pertraktacji zaproponowali | b. poważna, gdyż mamy do czynienia nie tylko 
przemysłowcy nowe stawki uposażeniowe, obli: |z uporem, ale i złą wolą zorganizowanego prze- 
czane podług pracy akordowej. Wobec tego, | mysłu. 


że zapowiadały one raczej obniżenie zarobków, 
zajęli robotnicy wobec propozycji stanowisko 
negatywne, którego nie smienfi mimo ponow- 
nych konferencji w ministersteśr grary i opieki 
społecznej, 

W ostaniej fazie sprawy stanełe na tem 
że przemysłowcy godzili się już na utrzymanie 
starej umowy tylko do 1 kwietnia br., nato- 
miast robotnicy obstawali przy terminie 1 paź- 
dziernika. 

Ta zasadnicza różnica zdań spowodowała 
bezpośrednio wybuch konfliktu. Nie miał on 


początkowo tak poważnego charakteru jak 
obecnie, gdyż w odpowiedzi na nieustępliwe 
stanowisko przemysłowców proklamowano 


strajk w kilku zaledwie fabrykach. W tych wa 
runkach chwycili się fabrykanci ostrzejszych 
środków odwetowych, wypowiadając pracę ro- 
kotnikom strajkującym, a zamówienia przenie- 
śli do fabryk pracujących. Tu jednakże spotkali 
się z godną pochwały solidarnością warstwy ro 
botniczej. gdyż robotnicy w czynnych jeszcza 
zakładach odmówili wykonania zamówień z fa- 
hryk obiętych strajkiem. 

To zaostrzyło do reszty sytuację. W odwe 
cie na upór robotniczy zamknęli przemysłowcv 
swe fabryki, pozbawiając pracy około 10.000 
ludzi, do których przybyło wkrótce 2.009 


z mniejszych fabryk, tak że liczba bezrokot: | 


nych w okręgu bielskim dochodzi dziś do 
12.000. 

Bielskie zagłębie fabryczne było już nieje 
dnokrotnie terenem konfliktów społecznych. ża 
den jednak z dotychczasowych nie miał tak 
ostrego charakteru jak obecny. Uderza przede- 
wszystkiem bardzo szybki jego przebieg, który 
doprowadził do rzadko u nas stosowanego lo 
kautu. 

Ta skwapliwość, z jaką przemysłowcy biel- 
scy wyrzucili na bruk robotników dowodziłaby. 


HUMOR! 


Dziś w Kinie „WANDA” ui. św. Gertrudy 5. ` 


Przemysł włókienniczy w Bielsku w prze- 
ważnej części jest w rękach kapitalistów nie- 
mieckich. Wykiuczają oni obecnie wszelkie 
środki wiodące do zlikwidowania zatargu. Od- 
rzucają arbitraż pod pozorem rzekomo „specj- 
ficznych warunków i rozpiętości skali żądań“. 
Nie chcą również przyjąć decyzji superarbi- 
trów pod pretekstem „nieznajomości wamin- 
ków lokalnych“. Co najwyżej godziliby się na 
kompromis, w którymby robotnicy musieli przy- 
stać na pewną redukcję zarobków. Sami prze- 
mysłowcy zdają sobie jednak sprawę z nie 
możliwości zastosowania obniżki płac. 

W chwili obecgnej okręgowy inspektor pra- 
cy na wojew. śląskie w Katowicach, p. Gallot 
odbywa konferencję z przemysłowcąmi bielski- 
mi, informując się u właścicieli zamkniętych 
fabryk, jakie są ich plany na rajbliższą przy- 
szłość i w jaki sposób zamierzają zlikwidować 


zatarg. Narazie pracodawcy sami, jak się zdaje. |» 


nie wnieją dać na fo jasnej odpowiedzi, ocze- 
kując decyzji konferencji Związku Przemy- 
słowców, którzy mają się w tej sprawie ostatte- 
czmie wypowiedzieć. Faktem jest, że 20 wielkich 
fabryk tekstylnych w Bielsku wstrzymało zu- 
pe!nie pracę, a setki kezrokotnych zgłaszają się 
do urzędu Fośrednictwa Pracv, celem otrzy- 
mania zasiłków  bezrohocia. temwięcej, że 
ostatnia także niektóre fabryki metalurgiczne 
|przystąriły do całkowitej lub częściowej re- 
dukcji personelu. 

Zatarg w przemyśle bielskim jest szczegól- 
nie groźnym i trudnym do rozwiązania proble- 
mem obecnego kryzysu na rynku pracy i wy- 
magać bedzie ze strony władz energicznago 
wkroczenia, by przedlużający się lokaut nie 
zaostrzał położenia tysiącznych rzesz robotni- 
czych Bielska, pozbawionych wszelkiej możli- 
wości zarobku. 


SENSACJA! 


Wielki film z życia nocnych kabaretów! Nieprzebrana rewja niezwykłej wesołości! « 


Szał dancingów I 


ROD ia ROCQUE, 
SUE CAROL znana z 


Sensacja w elkiej klasy! 


) W głównych rolach: 
który kocha, tańczy i czaruje oraz 


filmu „New York w nocy*. 


Kapitalna gra, umiejętna reżyserja oraz niezwykła wystawa składają się na całość tego wspa- 


„ niałego obrazu nainowszei produkcji. 


' 


Ponadto w programie arcywesoła komedia 


BOBUS STRAŻAKIEM zemei wi mia aov || 


nn 
Specjalna ilustracja myzyczna powiększonego zespołu pod oatutą p. A. GORZYNSKIEGO. 


Początek seansów o godz. 5, 7 i 9:10, w niedzielę o godz. 3 popoł. przy pełnei orkiestrze 


(o niepamy w pysyn trala 


ie 1 Nieman. 
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W związku z kończącymi się rokowaniami: ugłzieli trzem niemieckim towarzystwom okrę- 


o traktat handlowy z Niemcami warto przyto- 
czyć informacje o dotychczas uzgodnionych 
kwestjach. , ' 

W t. zw. sprawie węglowej doszły obie stro- 
ny do następującego porozumienia: 

Polska otrzymała kontyngent na przewóz wę 
gla do Niemiec w wysokości pomiędzy 300 do 
350 tysięcy ton rocznie. Niemcy zgodziły się 
też, że kontyngent ten będzie podwyższony 0 
te ilości węgla, które Niemcy wywiozą od Sie- 
bie do Polski, A 

Druga ważna sprawa, nad którą przez długi 
czas radzono, a co do której Polska zajmowała 
nieprzejednane stanowisko, to działalność nie- 
mieckich towarzystw okrętowych na terenie 
Polski. Załatwiono tę sprawę, według niemiec- 
kiej informacji, — w ten sposób, że Polska 


towym koncesje na działalność w obrębie pań- 
stwa polskiego. Są to: Hapag, Hamburski 
Lloyd południowy i Północny Lloyd niemiecki. 

Co się tyczy kwestji wywozu świń z Polski 
do Niemiec, to przyznany Polsce kontyngent 
wynosi 380 tysięcy sztuk rocznie. Toczą się je- 
szcze narady nad takiem załatwieniem kwestji 
weterynaryjnej, aby przepisy te nie były użyte 
jako szykany, uniemożliwiające Polsce wyko. 


rzystanie przyznanego kontyngentu. sprawa 
ta jest w stadjum pertraktacji. k r 
Ów kontynent nierogacizny nie pójdzie 


jednak na t. zw. wolty rynek, tylko do fahryk 
przetworów mięsnych. Za ulokowanie całej tej 
ilości w Niemczech gwarantuje Polsce Reichs- 
verband der deutschen Industrie. 
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Nr. 20. 


32 statki handlowe pod polską 
banderą. | 


Pod polską banders * pływają obecnie na 
morzach 32 statki o łącznej nośności przeszło 
69.000 tonn. 

Państwo posiada 6 statków, z których naj 
większym jest żaglowo-motorowy statek „Po- 
morze“, który niedawno nmal nie uległ kata- 
stro w drodze z Brest do Nakskow w Danii, 
gdzie prrzeprowadza się na nim przeróbki dla 
użytku szkolnego. 

Przedsiębiorstwo państwowe „Żegluga Pol- 
ska“ posiada 9 parowych okrętów towarowych, 
oraz 4 parowce pasażerskie. Wszystkie statki 
„Żeglugi Polskiej“ są nowe, a najstarszy z nich 
„Warta“ zbudowany był w 1916 roku. 

Polsko-Skandynawskie Towarzystwo Trans 
portowe posiada 11 jednostek morskich, w tem 
1 parowiec pasażerski, trzy parowee towaro- 
we, 2 holowniki portowe, 3 lichtugi. oraz 2 
parowce, znajdujące się obecnie w budowie. 
Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Okrętuwe po- 
siada 4 statki pasażersko-towarowe. 

Liczba polskich handlowych jednostek mor- 
skich wzrośnie w roku bieżącym o 2 statki 
towarowe po 3000 tonn, zamówione przez 
Polsko-Skandynawskie Towarzystwo Okrętowe, 
dalej o 1 statek towarowy o pojemności 1 000 
tonn, zamówiony przez gdyńską łuszczarnię 
ryżu, oraz 5 statków towarowych. e łącznej 
nośności 5.550 tonn. które zamierza nabyć 
„Żegluga Polska“, 


Razem polska flota handlowa wzrośnie w rb. 
o 8 statków o łącznej pojemności 15.550 tenn. 


Flota wojenna Rzecz+pospolitej. 


Naszą flota wojenna rozrasta. się wolno, lecz 
jstale. Zawiązkiem naszych sił zbrojnych na mo 
irzu było 6 małych torpedowców, które nam 
przyznamo po traktacie Wersalskim przy pu- 
dziale floty niemieckiej. Z tych okrętów je- 
dem, „Kaszub“ utonął w r. 1925 wskutek eke- 
plozji. Z biegiem lat liczba okrętów zwiększała 
się i obocnie flota wojenna skłarła się z naste- 
pujących jednostek:  Kamonierki — .Komen- 
dant Piłsudski* i „Gaarrał Haller* (pojemność 
325 tonn. szytkość 14 i pół węzła); torpedow- 
ce — „Krakowiak“, „Kujawiak“, .„Mazur”, 
„Podkalanin* 1: „Ślązu:* — wszystkie o poje- 
mności 375 tonn i szybkości 28 węzłów; traw- 
lery — „Czajka“, „Jaskólka*, „Mewa“ i „Ry- 
bitwa“ (po 170 tonn), : okręt hydrograficzny 
-Pomorzanin* (500 tonn) i „Iskra“ (500 tonn), 
oraz transportowiec „Wilja“ (3.500 tonn). Nad- 
to w Pucku stacjonuje dywizjon hydroplamów. 

Pozatem streznie francuskie wykończają 
już kontrtorpelowce .Furza* i „Wieher* (po 
1.540 tonn, szyukość 32 węzły. uzbęojemie p» 
4 działa i 2 potrójne aparaty torpedowe). oraz 
łodzie podwodne: „Wiik“ „Rys“ i „Żbik“ o po 
„jemmości nadwocnej 980 tonn, a podwodnej 
[1.280 tonn. Nisktóre z tych statków już w przy 
,Szłym miesiącu przybędą do portu wojennego 
w Gdyni. 


; Sobota 15 lutego. 3 
Kraków (3128). G. 1115 Jubileusz Akademie- 
,kiego Koła Art. miłośników dram. klasycznego; 
16.15 „Lekcja angielskiego“; 16.40 Płyty gramolo- 
|nowe; 17.15 „W rocznice stracenia Szymona Ko- 
narskiego" — wygł. red K. L. Koniński: 17.45 
„Mit grecki o Perseuszu*: 19.25 .Przegląd voli- 
tyki zagranicznej“ — dr. Jan Reguła; 20.05 ..Re- 
miniscencje z =kranu* — p. Leśnodorski: 20.30 
Koncert wieczorny z Warszawy: 22 Feljeton i ko- 
munikaty; 28 Transmisja muzyki tanecznej. 

Warszawa (1411.0. G. 12.05 Płyty gramofono. 
we; 15.26 „O szkołach-uzdrowiskach* — dr. St. 
Kopczyński: 1545 Kącik artystyczny „L. S. G.“ 
16.15 Koncert: 26.15 „Publiczność widziana z estra- 
dy“ p. Benedykt Hertz: 20.30 Muzyka iekka. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dvr. Br. Szulca, Ire- 
na Karska-Łuczyńska (scpran). Eugenjusz Dubro- 
win (bałabajka) i prof. Ludwik Urstein (akomp.); 
22 „Wesele na kolonji“ —- wygl. B. Pawłowicz. 

Katowice (408.7). G. 17.10 Skrzynka pocztowa 


|Radjostacji Katowickiej dla dzieci; 19.05 Z. Ty- 


szel: „Od zaślubin Polski z Bałtykiem ku przysz- 
łości*: 19.30 Dobiesław Dohorzyński: „Z dziedziny 
fizyki — O widzeniu*: 20 Dr. Simm, Docent Un. 
Tag.. „Z puszczy Augustowskiej" — cz. I; 26.30 
Muzyka lekka z Warszawy. 


'Z WYDAWNICTW EKONOMICZNYCH. 


Wyszedł w druku zeszyt 3, Wiadomości 
Statystycznych, wydawnictwa Giównego Urzę- 
du Statystycznego. Zawiera on w tablicach i 
wykresach ostatnie dane, dotyczące: Stanu 
Gospodarczego Polski oraz państw zagranicz- 
nych w zakresie produkcji, handlu, komunika- 
cji, cen, pracy, zrzeszeń gospodarczych, kredy- 
tu, demografji i zdrowotności oraz dział: róż- 
ne. 

Wiadomości Statystyczne obok zestawie! 
zasadniczych odkrywają coraz to inne działy 
naszego życia państwowego i społecznego, są 
zatem jego żywem odbiciem. zasługującem rów 
nież ze względu na swą aktualność na uwagę 
kół interesowanych. 
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z ostatmiej chuwifi. 


Jeszcze jedno zwycięstwo Petkiewicza 


w Ameryce. 

Nowy Jork, 13 2. (PAT.) W środę Petkie- 
fwicz startował w Zbrojowni 7 pułku Gwardji 
Narodowej do biegu na 1 milę ang. tj. 1609 m. 
Długodystansowiec nasz odniósł zwyciestwo 
w pięknym stylu, nie będąc ani na chwilę nie- 
pokojony przez wspólzawodników. Czas Pet- 
Kiewicza 4 min. 28.6 sek, Czas ten świadczy 
© dalszej poprawie formy naszego biegacza. 
iDrugie miejsce za Petkiewiczem zajął Amery- 
kanin Millan. Następny start Petkiewicza od- 
ibędzie się 17 bm. w hali Madison Square Gar- 
den, 


Znowu awańtury socjalistów z Heimwehrą 

Wiedeń. 13 IM. (PAT) W miejscowości 
Eggenburg pod Grazem, która już z początkiem 
lutego była widownią strzelaniny między Heim- 
wehrą a socjalistami, przyszło wczoraj w nocy 
znów do awaniur na tle politycznem, Przed 
lokalem, gdzie odbywało się zgromadzenie 
Heimwehry, zebrała się znaczna liczba jej prze- 
ciwników politycznych, którzy usiłowali wtar- 
gnąć do lokalu. Żandarmerja utworzyła korden 
i musiała kilkakrotnie rozpędzać bagnetami 
tłum. Awantury trwały do godziny trzeciej nad 
ranem. 


Deutschland, Deutschland über alles“. 


w szkołach wiereńs'ich. 

Wiedeń. 13. II. (PAT.) Jak wiadomo, mini- 
sterstwe oświaty zarządziło, by w szkołach 
śpiewano hymn ludowy Haydena z nowym 
tekstem poety austrjackiego Kernstocka. Wie- 
deńska rada szkolna ogłosiła, w odpowiedzi na 
to, rozporządzenie polecające śpiewanie melodji 
Haydena, lecz z tekstem „Deutschland, 
Deutschland über alles“, 
a T R OÓREC TERZ 


Pat nie rozumie swych obowiazków! 
Telefon Zakopane Kraków via Warszawa! 


Głośna dziś tak bardzo w całej Polsce. 
naturalaie z jaknajgorszej strony, instytucja 
„Polska Agencja Telegraficzna', tylokrotnie 
już przez nas napiętnowana, stosuje nadal nie- 
praktykowane nigdzie metody opieszałego in- 
formowania prasy, Oto mamy do zanotowania 
najświeższy fakt nieudolności tego przedsię- 
biorstwa. Idzie o wiadomości sportowe z Zako- 
pznego. Wiemy że n. p. w dniu 12 bm. narciar- 
ski bieg 50 klm. został zakończony między 2 
a 3 godz. popołudniu. Drogo opłacamy PAT 
zamiast puścić w świat natychmiast choćby su- 
che wyniki czeka aż się „jak tytoń uleżą i jak 
figa ucnkrują* i podaje nam wiadomość koło 
godz. 10 wiecz. czyli właśnie wtedy, kiedy już 
„Głos Narodu“ zdążył opuścić prasę. 

Jak nas informowano dyrekcja PAT-a, za- 
miast wprowadzić oszczędności w innych wy 
datkach — oszczędza właśnie na telefonach! 
polecając swym korespondentom nadawać po 
godz. 6 wiecz. No! pal licho! gdyby wiadomo- 
ści przyszły do nas o godz. 7-mej wiecz Ale 
telefon z Zakopanego przychodzi do Krakowa 
via Warszawa (sich. gdzie naturalnie nikomu 
się nie spieszy i gdzie nikt nie rozumie podsta- 
wowej zasady służby informacyjnej — pośpie- 
ehi! 

Sądzimy, że dyrekcja PAT'a w Warszawie 
radykalnie zmieni swój system działalności i 
przystosuje się do wymogów prasy, wobec któ- 
rej kompromituje się w najwyższym stopniu. 


Precownikom państw. nrzyznana dodatek 


mieszkaniowy za rak 19 8 
Warszawa, 13. 2. (Tel. wł.). Komisja budże- 
towa przyjęła po referacie posła Zaczka do za- 
twierdzającej wiadomości zamknięcie rachan 
ków za rok 1923/24, Po referacie p. Krzyża 
nowskiego postanowiono przyznać pracowni- 
kom państwowym dodatek mieszkaniowy za 
rok 1928. Dodatek ma być wypłacony 1 marca 
l ma wynosić t/s zaległego podatku. Na wnio- 
sek p. Korneckiego (Kl. Nar.) zmieniono tytuł 

„zasiłki“ na „dodatek mieszkaniowy”. 


P. Prezydent iedzie da Torunia 
ma uroczystość 10-lecia przyłączenia Pomorza. 
W dniach 15 i 16 b. m, obchodzi całe Po- 
morze dziesiątą rocznicę przyłączenia tej dziel- 
nicy do Macierzy. Uroczystość obchodu za- 
szczyci swą obecnością p. Prezydent Mościcki, 
który przybędzię do Torunia w dniu 15 bm, 


Stopa procentowa od wkładow będzie 


obn żona. 

' Dnia ti bm. odbyło się posiedzenie Związ- 
ku Banków w Polsce, na którem postanowio- 
no obniżyć stawki od wkładów złotowych: 
a vista z 6 i pół na 5 i pół proc., z jednomie- 
sięcznem wypowiedzeniem z 8 na Ti/⁄ proc.. 
z trzymiesięcznem wypowiedzeniem z 9 na 8%, 
proc., a z sześciomiesięcznem wypowiedzeniem 
z 10 na 9 proc. 

Nowe stawki mają wejść w życie z chwilą 
skazania się zatwierdzonego już przez Sejm 
rozporządzenia o zniesieniu podatku od kapi- 


tałów i rent. 


Krew a RA 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lutego 1930. 


Str. 7. 


Ustawę o uchyleniu ograniczeń narodow. i wyznań! J2Ki budżet wypadł ze Sejmu. 


uchwaliła Komisia Konstytucyjna. 


Warszawa, 13 2. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej przyjęto nasamyrzód 
w trzecieni czytaniu ustawę o uchyleniu ogri- 
niczeń narodowościowych j wyżnaniowych. 
Istotny artykuł opiewa: „Zawarte w przepi- 
sach prawnych wydanych przed uzyskaniem 
państwowości polskiej ograniczenia praw, jak 
również przywileje obywateli z tytułu jch po- 
thodzenia, narodowości, rasy lub religji, nie 
mają mocy obowiązującej, o ile są sprzeczne 
ze stanem prawnym, wynikającym z odzyska- 
nia państwowości polskiej, bądź też są nięzgo- 
dne z postanowieniami konstytucji o Tówności 
obywateli wobec prawa, choćby takie przepisy 
wyjątkowe nie były uchylone wyrażnemi roz- 
porządzeniami ustawy”, 

Następnie przystąpiono do rewizji konsty- 
tucji, Zamknięto listę mowców, tak że na piat- 
kowem posiedzeniu przemawiać będą Czapiń- 
ski, Bittner, Kościałkowski, Prager, Jędrzejew- 
ski i Sławek. W dyskusji ogólnej przemawiał 
poseł Czapiński, poruszając sprawę praw oby- 
watelskich. Chodzi o 5 głównych punktów: wła- 
sność, praca, mniejszości, religja i szkoła. Šta- 
nowisko lewiey w tych punktach nie jest je- 
dnolite. Kl. B. B. nie pogarsza tych Spraw, na- 
tomiast wnioski Kl. Nar. merytorycznie po- 
garszają sprawę zagadnienia własneści j mniej- 
szości. Co do własności P. P. S. uważa, żę obe- 
cna chwila dziejowa w Europie, a także w Pol. 
sce jest przejściowa między ustrojem kapitali- 
stycznym a socjalistycznym. Proletarjat jeszcze 
nie może rządzić, a burżuazja już nie może 
Tządzić. P. P. S. proponuje formułkę. że społe- 
czeństwo przystosowuje formę własności do 
nowych potrzeb. poddaje swej kontroli formę 
'własności i obejmuje pod swoję kierownictwo 
tę własność prywatną, te przedsiębiorstwa, 
które już do tego dojrzały. Co do własności 
ziemi. P. P. S. nie sformułowała swego roeglą- 
du. co uczyniły Str, Chłopskie į Wyzwolenie. 


ny obrót ziemią. Maximum posiadania ozna- 
czają one na 60 hektarów, resztę oddają do 
dyspozycji państwa. Państwo może zwolnić 
przy wywłaszczamiu od odszkodowania. Ustrój 
wolny ma być oparty na drobnej własonści. 
:P. P. S. z pewnem zastrzeżeniem gotowa jest 
[rzyjąć to sformułowanie. Co do zagadnienia 
pracy najemnej i niezależnej, to państwo win- 
no roztaczyć opiekę nad pracą. Konstytucja 
wprowadziła w tym względzie postanowienia: 
nie weszły one jednak w życie. P. P. S. zgłosi. 
ła projekt izby gospodarczej, ale Ki. Nar. oba- 
wia się. ażeby z tego nie urósł drugi parla- 
ment, 

Co do mniejszości narodowych, to konsty- 
tuczą traktuje je w art. 109 į 110. Projekt B. B. 
Die wprowadza zmian. ale projekt KI. Nar. po- 
garsza te rzeczy. Jesteśmy. mówił p. Czapiński, 
za autonomią terytorjalną, przeciwni jesteśmy 
utrakwizacji. W sprawach religijnych stoimy 
na stanowisku rozdziału Kościoła od państwa. 
Nie uważamy tego za wystąpienie przeciwko 
religji i Kościolawi, z któremi nie prowadzimy 
walki. Wystąpić musimy przeciwko polityce 
kleru tam. gdzie jest ona sprzeczna z intere- 
sami państwa. demokracji, szkolnictwa i dąże- 
niami socjalnemi. Projekty R. B. i KI. Nar. 
nie wprowadzają w tej dziedzinie żadnej zmia- 
ny. Sprzeciwiamy się obowiązkowi ujawniania 
swoich przekonań religijnych. Jesteśmy przeci- 
wni szkole wyznaniowej, to znaczy. by dzieci 
musiały być jednego wyznania i by nauka 
wszystkich przedmiotów pozostawała pod kie- 
townictwem tego wyznania. Z ubolewaniem p. 
Czapiński przypomina niedawną mowę p. Cze- 
twertriskiemo i kategorycznie przeciwstawia 
Się tezie, jakoby minister w Polsce nie mógł 
Ryć innego wyznania jak tylko katolickiego. 
Lewica stoi na stanowisuk. że nauką winna 
być wolna od kontroli zwiazków religijnych. 
a nauczanie religjj powinno zależeć od uzna- 

Stronnictwa te stają na stanowisku wła. | nia rodziców i oniekunów. Na tem odroczono 
śności prywatnej, neguią jednak nieograniczo- 'dyskusię do piatku. 


hudjencji Turati ego u Ojca św. 


przypisują wielkie znaczenie. 


Donoszą z Rzymu, że przeszło godzinna pry- | mienie. - „Germania“ w tem stanowisku brata 
watna andjencja sekretarza partji faszystów- „ll-Duce* iw energicznem usunięciu na bok 
skiej, Turatiego, u Ojca św. wywołała w ko- 


ur j przez „Tribunę“ niepowołanych mącicieli sto- 
łach kościelnych į politycznych wielkie wraże- | eunków między Włochami i - Watykanem 
nie, 


a w kwestji wychowania dostrzega wyrażne dą- 
Prasa, omawiając ten fakt, zwraca uwagę 


asa, | 3 żenie czynników miarodajnrch do bliższego 
na bliskość daty 11 lutego, tj. rocznicy podęi- | uzgodnienia pogiądów ze Stolicą Apostolską. 
sania traktatów laterańskich. Jest rzeczą zro- 


Dla niemieckiego organu centnowego jest rze- 
zumiałą, że obie strony chciały dokonać retra- <czą pewną. że Mussolini zachował jasny po- 
spektywnego przeglądu wyników tego history. À 


glad na dominujące moralne znaczenię Papie- 
cznego wydarzenia. Obecnie encyklika o ch*ze-| ża. Dlatego audjencja jego najbliższego współ- 
ścijańskiem wychowaniu młodzieży — jak za | pracownika u Ojca św. wskazuje na dalsze go- 
znacza „Germania“, pozwoliła dostrzec, że i 


) ern dne uznania klarowanie się pojęć faszyzmu 
między kościelnem pojęciem poszczególnych 


: © problemie wychowania, 

stron wychowania a kierunkami prądu ducho- ini i i 4 
wego wśród młodzieży istniały różnice. Te Vussolini bedzie nrzyjęty przez 0 ca ŚW?, 
kontrasty, zdaniem wspomnianego dziennika Paryż, (AW). We wtorek cbiegały Rzym po 
pochodziły nie tyle z jakiegoś ogólnego poglą- | głoski, iż tegoż dnia jeszcze Papież przyjmie 
du na Świat, właściwego taszyzmowi. ile z me-|na specjainej audjencji Mussoliniego. Pogłoski 
tod, które faszyzm uważa za konieczne w za. |te na razie nie sprawdziły się, W kołach poli- 
kresie państwowo-obywatelskiego wychowa. | tycznych w dalszym ciągu twierdzą, iż Musso. 
nia. celem wzmocnienia świadomości narode- | lini w najbliższych dniach będzie przyjęty przez 
wej w społeczeństwie. Arnoldo Mussolini | Papieża, Audjencja Mussoliniego w Watykanie 
w swej znanej mowie mędjolańskiej o faszy- Świadczyć ma o wyrówraniu różmie poglądów 
stowskich celach wychowania, zaznaczył. ż.|na wychowanie młodzieży między dyktatorem 

a Watykanem. 


ninja francaska A Lar vanionstosunkón dyplomatyczny) 


.S 


Paryż. 13. II. (PAT) Niewykrycie dotych- 


| 


do Paryża szefa rządu, aby rozstrzygnął w spo- 


czas sprawców porwania gen. Kutjepowa wy-|sób właściwy, w poczuciu godności narodu 
wołuje w opinji francuskiej silne zdenerwowa. | francuskiego sprawę ambasady sowieckiej, 


nie. Przeciętny Francuz nie może się pogodzić 
z faktem, że w biały dzień obca organizacja 
mogla porwać na ulicy Paryża człowieka, któ- 
ry znajdował się pod ochroną Francji. Dzien- 
niki prawicowe rozpoczęły kampanię, mająca 
na celu doprowadzenie do zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Rosją. Stawiają one niemal 
ultimatum rządowi w tej kwestji. W dzisiejszej 
„La Vietoire* Gustaw Herve oświadcza, że 
wszyscy z niecierpliwością oczekują powrotu 


Rząd nie powinien łudzić się. „Sprawa gener, 
Kutjepowa“ — pisze Gustaw Herve — „jest 
jednym z tych wypadków politycznych, które, 
dzięki swemu sensacyjnemu charakterowi, dzia- 
łają silnie na wyobraźnię, podniecają nadczu- 
łość i są zdolne wywołać straszne odruchy. 
Sprawa ta powinna była być rozstrzygnięta już 
| trzy tygodnie temu, Precz z oficjalnym przed- 
stawicielem we Francji morderców z G. P. ys 
———]—>—>— 


Litwa zaniepokojona widia Strandmana w Polsce 


Kowno. (AW). Kownc nadal znajduje się 
pod wrażeniem ostatniego pobytu Strandmana 
w Polsce, Cała prasa litewska nie przestaje 
poruszać tej sprawy. Szczególnie denerwuje 
Litwinów fakt zatrzymania się  Strandmana 
w Wilnie, oraz jego udział w bankiecie na dwor 
eu wileńskim. Prasa litewska zaznacza, iż obec- 
nie należy stwierdzić, że Estonja w sprawie 


wileńskiej stanęla po stronie Polski, Prasę li 
tewską szczególnie denerwuje fakt, że Strand- 
man wzniósł toast na cześć Wilna i Państwa 
Polskiego. Sfery polityczne litewskie uważa- 
ją, że po tym pobycie, oraz po wystąpieniu 
prezydenta Strandmana w Wilnie, Estonja zta- 
mała swą pozycję neutralną w sprawie Wilna, 
=p 


| 


Uchwalony we środę przez Sejm w trze- 
ciem czytaniu budżet na rok 1930/31 przedsta- 
wia się następująco (dwie cyfry w nawiasie 
wyrażają projekty rządu i uchwały Komisji 
budżetowej) w milionach złotych: 

Dochody 3.055.4 (2.942; 8.067). 

Wydatki 2947.6 (2984; 2.945), 

Nadwyżka 110.719 (122). 

W porównaniu z drugiem czytaniem Seżm 
obniżył dochody v 5 milj. (3.063.4 milj), wy- 
datki o pół milj. (2.948.1 milj), i nadwyżkę 
budżetową o 4 i pół milj. (wynosiła 115 milj.). 

Monopole miały wedle projektu rządowego 
przynieść 988 milj., w propozycji Komisj; 964, 
a wedle trzeciego czytania Sejmu 959.8 milj. 
złotych. ł 

W ustawie skarbowej wprowadzono na 
wniosek pp. Kuśnierza i Kuryłowicza tę zmia- 
nę. że dedatek mieszkaniowy przyznano także 
pracownikom państwowym kontraktowym. 
oraz poddano kontroli zwykłej N. Izby Kon- 
troli Państwa fundusze Min. Spr. Zagran. re- 
prezentacyjny 1 milj, i propagandowy 4.260 
tys. zł. 

Podnieść jeszcze trzeba. że Klub Be Be głos 
sował przeciw wnioskowi rządowemu o skre- 
źlenię 9 milj. zł. z budżetu bezrobocia (wnio- 
sek nie przeszedł) i podzielił się przy głoso- 
waniu nad dotacjami dla białoruskiego semi- 
narjnm i Diałoruksich kursów nauczycielskich. 

Skreślenie 252 tys. na starostwa grodzkie 
w Toruniu. Bydgoszczy. Gnieźnie: Grudziądzu 
i Inowrocławiu jest protestem Sejmu przeciw 
mozhawiemin burmistrzów tych miast kiero- 
wnietwa policją na rzecz specjalnych staro- 
stów erodzkich. 

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie sią 
18 bm. o godz. 4 ponoł. 


Porządek dyskusji nad rewizją 
konstytucji, 


Warszawa 13. 2. (Telef. wl). oP posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej odbyły się narady prze- 
wodniczących komisji*z kierownikami poszcze- 
gólnych ugrupowań, Na naradzie ustalono na- 
stępujący porządek dyskusji szczegółowej nad 
rewizją konstytcji: 3 

1) Stanowisko Prezydenta Rzplitej (rola 
Prezydenta Rzplitej, wybory Prezydenta, za- 
stępstwo Prezydenta, odpowiedzialność Prezy« 
denta), 

2) Uprawnienia Prezydenta Rzpiitej (w sto- 
sunku do rządu, parlamentu, sądów, wojska, 
spraw zagranicznych), 

-3) Rząd (organizacja rządu, stosunek do Pre 
zydenta, craz do parlamentu). i 

4) Sejm (wybory, tox prac 
pelacje, regulamin i t. d.). 

5) Serat (skład, stesimek do Sejmu). 

6) Ustawodawstwo (inicjatywa "ustawodasy- 
cza, uchwalanie ustaw w Sejmie i Senacie, ogła 
szanie ustaw, veto Prezydenta, dekrety Prezy- 
denta, Rada Stanu, Trybunał Konstytucyjny), 

7) Budżet i kontrola finansowa. 

8) Odpowiedzialność posłów i senatorów. 

9) Samorząd terytorialny i gospodarczy 
(Najwyższa Izba Gospodarcza). 

10) Wymiar sprawiedliwości, 

11) Prawa obywatelskie. 

Po uchwaleniu przez komisję wyników dys- 
kusji szczegółów zasadniczych, w granicach 


- 


i quorum, inter. 


każdego z puaktów zostanie wybrana podko- 
misja, która zajmie się ustaleniem tekstów, pro 
ponowanych artykułów nowej konstytucji. 


Najdaskonalsza 
metoda nauki 
języków obcych 


W najkrótszym czasie 
u siebie w domu, nie 
zależnie od krępują- 
cych godzin, tanim 
kosztem, 
a jednak słuchając 
zywego wykł adu naj. 
znakomitszych lin= 
gwistów świata, 
dorośli l dzieci mogą 
nauczyć Się języków 
z najczystzszym akcan- 
tem; 
przy pomocy płyt gramofonowych. 
Wyciąć i przesłać jako druk (5 gr) 


Do Linguaphone Institute w Polsce 
Warszawa, Kredytowa 4. 


Proszę o bezpłatne przesłanie ilustrowa- 


—- 


nej broszury, wyjaśniającej metodę „Lingua- 
phone*. 

Nazwisko: MAR RMR e _ 

Adres: -2 ZE 


„Gł. Rar. 14 W. W. 


Sir. 8 


DOUGLAS VALENTINE: 44 


Walka o tajemniczy dokument. 


ROZDZIAŁ XIU. 
Odnalezienie Achillesa w jego namiocie. 


Mrok zaczynał zapadać. Podejrzywałem, 
że cały dom będzie już obstawiony szpicla- 
mi, ale na szczęście ulica Blender-Strasse 
była pusta. Miała arystokratyczny charak- 
ter i ciągnęła się aż do Tiergartenu. którego 
splątane, ogołocone już z liści gałęzie wi- 
dniały zdaleka. Wszędzie cisza i spokój, 
nigdzie najmniejszego szczerółu, któryby 
mógł wzniecić niepokój w sercu amatora- 
wywiadowcy. Nawet na Tiergarten-Strasse, 
zamieszkałej przez miljonerów żydowskich, 
ruch był bardzo maty, a przechodnie tak 
rzadcy, że czułem się dziwnie nieswojo, gdy 
szparkim krokiem przemierzałem bruki ulic, 
zdążając w kierunku Unter den Linden. 

Raz jeszcze rozważyłem dokładnie przy- 
czynę, która mnie skłoniła do podjęcia tej 
awanturniczej podróży. Przygody i wstrzą- 
sające przeżycia, które spotykały mnie na 
każdym kroku i zmuszały mnie do zbacza- 
nia z właściwej drogi, nigdy jednak nie 
przysłoniły mi istotnego celu. Wiedziałem, 
że nie będę mógł z czystem sumieniem opw 
ścić Niemiec, o ile poprzednio nie odszu- 
kam mego brata. W tej chwili stałem na 
progu wielkich odkryć. albo wielkich zawo- 
dów. 

Zmierzałem śmiało ku ulicy „In den Zel- 
ten“, ale wiedziałem dobrze, że droga którą 
obrałem może być mylną i że interpretacja 


kartki otrzymanej od Franka może nie Po | 
fałszywie tłuma:: 


powiadać prawdzie. Jeżeli 
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czyłem sobie jej treść, jeżeli wogóle nie po- 
chodziła od niego — to wszystkie moje na- 
dzieje, zbudowane na szaleńczej podstawie, 
runą jak domek z kart — a wtedy w ja- 
kiem się znajdę położeniu? 

Ale nie! Czułem, że instynkt mnie nie 
myli i że szczęście mi sprzyja, temu fakto- 
wi przypisywałem dotychczasowe powodze- 
nia i dlatego też postanowiłem ufać mojej 
gwieździe do końca. 

; Nasunąłem kapelusz głęboko na oczy. 
harii kołnierz palta, choć nikt nie 
zwrucał nie mnie uwagi. Istotnie tylxo 
Szmalz i Kuternoga mogliby mnie poznać, 
to też postanowiłem unikać wszystkich ho- 
teli. restauracji, dworców, są to bowiem 
miejsca najpiiniej strzeżone, tam też naj 
częściej przestępcy wszelkiego rodzaju wpa- 
dają w ręce władz. Przy pewnej dozie ostroż 
ności mogłem liczyć na względne bezpie- 
czeństwo pozostawała tylko kwestja 
paszportu — i to mnie nienckoiło najwięcej. 

Przedewszystkiem należało pozbyć się 
dokumentów Semlina. Podarłem paszport na 
drobniutkie kawałeczki i idąc ulicami rzu- 
całem je kolejno na ziemię w dużych od- 
ległościach od siebie. Uczyniłem to z wiel- 
kim bólem. ponieważ paszport może zawsze 
posłużyć do zaskoczenia jakiegoś głupca, 
ale ten dokument był wyjątkowo kompro- 
mitujący i mógł zwrócić na mniec uwage 
człowieka. który w innym wypadku wcaleby 
mnie nie poznał. 

Odnalezienie ulicy „In den Zelten* nie 
poszło mi tak łatwo. musiałem dwa razy 
zwracać się z porśbą o informacje, raz do 
posterunkowego, drugi raz do rannega żoł- 
nierza, wlokącego sie o kulach chodnikiem. 
Druri dom z rzędu był oznaczony Nr. 2. 


Nie miałem żadnego okroślonesa planu | pov 


? 
postępowania. mimo tego wbiegłem na górę 
po schodach i zatrzymałem się niemal poz- 
bawiony tchu, na trzeciem piętrze, przed 
drzwiami opatrzonemi tabliczką, na której 
widniał napis: „Eugenjusz Kore“. 

Zadzwoniłem, a po chwili otworzył mi 
niemłody już służący. 

— Czy pan Eugenjusz Kore jest w do- 
mu? — spytałem. 

Człowiek przyjrzał mi się podejrzliwie. 

. — Czy ma pan polecenie od kogoś? 

— Nic. — odparłem. 

— W takim razie pan nie przyjmuje — 
odrzekł slużący i chciał zamknąć mi drzwi 
przed nosem. 

, I znowu posłuchałem podświadomego na- 
kazn: 

— Chwileczkę! — krzyknałem. a potem 
dodalem szeptem tajemnicze słowo: „Achil- 
les“. 

Słażacy otworzył drzwi na oścież. 

— Dlaczego pan nie zaczął od tego? 
Proszę wejść. Dowiem się czy pan mój przyj 
muje. 

Zaptowadził mnie do saloniku. a potem 
zniknął. Pokój, w którym się znalałem był 
prawdziwem muzeum sztuk pięknych. Na 
ścianie wisiały obrazy starych włoskich i 
holenderskich mistrzów, na podłodze stały 
florentyńskie skrzynie, oraz przepiekny S© 
kretarzyk, pełen metalowych starożytnych 
naczyń. Na gzymsie kominka znaidował się 
cały zbiór starych kluczy z tabliczkami. 
„Klucz od fortecy Spandau 1715 r.'; „Klucz 
od bocznvch drzwi natacn haszy w Relera- 
dzie 1810“, klucz od bram miasta Norym- 
hergii z 1567“ — czytałem napisy jeden po 
drugim. i 


riedział za mną jakiś głos. 


Drobne za 


— Ach, pan podziwia moje skarby zę 


Nr. 30. 


Odwróciłem sie i zobaczyłem grubego, 
niskiego ezłowieczka. o wybitnie semiekich 
rysach. łvsej głowie. mięsistym nosie. ma- 
łych paciorkowatych oczkach i wydatnym 
brzuszku. 


— Eugenjusz Kore — przedstawił się 
z ukłonem. 

— Meyer, — odpariem na sposób mie- 
miecki. 1 


— Qzem mogę panu służyć.. panie 
Meyer? — spytał słodkim tonem. zawiesza: 
jac na chwile głos przed nazwiskiem, iakby 
chciał mi dać do zrozumienia. że ma co de 
niego wątpliwości. 

— Mam wrażenie, że pan zna jednego 
z moich przyjaciół, którego adresu poszn- 
kuje skwapliwie — .odparłem. 

— Ach. — westchnął gruby żydek — 
człowiek interesów, jakim ia właśnie jestem. 
styka się z taką masą ludzi, że należy mu 
wybaczyć... Jakże sie PZW ten pański 
przyjaciel? 

~ Postanowiłem ma tej dziwacznej krea- 
turze wypróbować efekt przypuszczalnega 
nazwiska Fichenholz. 

— Eichenkolz. Eichenholz? — powtó” 
rzył. — Zdaje mi sie. że go znam.. tak, 
mam to wrażenie... Ale zaraz zobaczymy... 
Eichenholz, Fichenholz... Mówiąc to atwo- 
rzył drzwiczki iednej z dębowvch szaf. wy- 
jął z niej duża ksiege i noczął przesladać 
nazwiska, przesuwając palcem po kartkach. 
Następnie zamknał ksiażke, schował ją do 
szafv i zwrócił sie do mnie. ' 


— Tak, — rzekł — znam to nazwiko. 


Jego małómówność była wprost irytu- 
jąca. 
— Czy nie chciałby mnie pan poinfor: 
mować edzia móc!hym so znaleźć? 
(Ciąg dalszy nastąpi. 


wyraz r 
Układ tabelaryczny o 500/ę drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300/ę drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Targi Wiedeńskie 


od 9. — 15. marca 1950 roku. 
(Rotunda do dnia 16 marca). 
Wystawy specjalne : 
SALON MODNYCH FUTER 
Wiedeńskie wyroby dziane i pończosznicze 
Wystawa mebl = Wystawa rekiamy 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
SAMOCHODÓW i MOTOCYKLI 


Wystawa urządzeń hotelowych 
Wystawa artykułów spożywczych i delikatesów 
Wystawa architektoniczna i budowy dróg 


Wynalazki I nowości z dziedziny techniki 
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego- 


II. AUSTRJACKA WYSTAWA BYDŁA OPASDWEGO 
(od 14. — 16. marca 1930 r.) 


Wiza wjazdowa niepotrzebna. lanzport zagraniczny i bilet 
wejścia na Wystawę unoważniają do przekroczenia granicy 
austryjackiej. Wisa tranzytowa czechosłowacka zbędna. 
Zniżone ceny przejazdu na kolejach polukich, niemieckich, 
czechosłowackich i anstryjackich, jak również na linjach 
lotniczych. 
Wszelkie informacje, oraz bilety wejścia (po zł. 8'—) otrzymać 
można przez 

WIENER MESSE — A. G., Wien Vil. 
Podoras trwania Wiosennych Targów aieh — w binrze 
informacyjnem w Lipsku, Pawilon Austryjacki ORGIE 
Messehane), |ak również u honorowych przedstawicieli 


w Krakowie: Aus'ryjacki Konsolat, mi. Wolska 4/1. 
izba Handlowo- Przemysława 
Sa, Ake. dia Międzynar. Transo., Schenkar i Ska Pańska 9 
Związek Stew. Kupieckich Małop. Zach. Grodzka 43 
Polskia Biuro Padróży „Orbis“, Rynek 33. TeL 10-40 

- Sp. z 0. o., Dietlowska 46 


” z " 


Bross St. Dr. X., Akcja katolicka 
Guerry Dr. X., Kodeks akcji katolickiej . . | e, 

Kopler L. Dr. Prof., Kościół a polityka . . - Cead 
Mäder R. X., Katolikiem jestem 
Muth K. Prof., Epiphania, myśli człowieka świeckiego o akcji 


katolickiej « . . . . 


KHainowsze składu _sśłówne 


ńsieśarni Krakowskiej 


Kraków. ul. św. Krzyża 13 


mwydawnictw o Akcji FiatolicHiej 
Adamski St. X, Akcja katolicka a duchowieństwo . . . 


142° biletów wizyto- 
wych od zł. 3— zawia- 
domienia ślubne i wszel- 
kie druki wykonuje: 
Skład papieru i galanterji 
Michał Słomiany Kraków, 
ul. Sławkowska L. 24. 
Telefon 1744. 


NO 


pe Panów BIAHA 

okazyn'e jest do sprze- 

dania cyna prawie angiel- 

ska po 7 zł za kg. można 

kupić na części F. Kopa- 

czyński ul. Sołtyka 15. 
Kraków 


* Fisharmonjum 
angielskie, marki Packard, 
okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w Admini- 
stracji Głosu Narodu pod 
„Fisharmonium*. 


Cena. : 44 


słaniu pieniędzy , 
pocztowym 


rześków Julja 

Lwów, ul. Lindego 9 

II p. z dobremi świa- 

dectwami poszukuje po- 
sady na probostwie. 


rzy zakupnacfi 


DL ATOE T AE: 


a Polska . . JM 7 


eiL Goa 073) „A. ZERA AS OW 


ANN 


„1— 


WWysytża na zlecenia zamiejscowe odwrotna 


Księgarnia Krakowska 
Kraków, ul. św. Krzyża 13 


poleca. 


Indice dei Libri Probiti, riveduto e pu- 
' błicato per ordine di Sua Santita Pio 
Papa XI. Wydanie ostatnie. 


w Opasce poledbnej po nade- 


za pobraniem pocztowym . . 


Wysyłka PD, 


DUPY AW 


skich, kaflarskich, 


powodu. 


Ra”. © 47375 


przekazem 
9:4 ET E 
9-50 


o Ach iw 
Biurze do dnia 27 


towaru 


porwołymać się ua ożłaszajacuch się 


w „Głosie Narodu“. 
NNONONONDNNNONOA 


TRUSKAWIEC 


sezon zimowy 
do 28 :utago. 
Ceny mieszkań i ką- 
pieli zniżone o 40 proc, 
Mieszkanie z całym 


Zgłoszenia tvlko: ZARZĄD 
<DROJOWY TRUSKA WIEC. 


ssAsperges met‘, 


Tysiace 
chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie- 
strawność, brak apetytu. 
ogó'ne osłabienie et cetera 
odzyskało zdrowie, uży- 
wając zioła sławnego na 
cały świat Dr. Dietla. Pro- 
fesora Uniwersytetn Ja- 
giellońskiego. Żądajciebez- 
płatnej broszury pouczaja- | 


cej. Adres: Liszki, Apteka. gg 


| OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Celem oddania w przeasiębiorstwo wykonania robót 
stolarskich, ślusarskich, pokostpiczych, malarskich, 
instalacji gazowej, wodnej i elektrycznej 
przy budowie domu mieszkalnego 4-ro piętrowego dla pra- 
cowników Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej przy 
Aleji Skrzyneckiego w Krakowie, rozpisuje się niniejszem 
licytację zapomocą ofert pisemnych. zastrzegając sobie jednak 
swobodny wybór oferty bez wzgledu na wvsokość, wzglednie 
mie zatwierdzenie żadnej z wniesionych ofert bez podania 


szklar- 


Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można 
w Biurze Technicznem Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycz: 
nej ul. św Wawrzyńca L. 15 I. piętro pomiędzy godz. 11—2 
w południe, gdzie również otrzymać można formularze ofer- 
towe za zwrotem własnych kosztów. 

. Oferty zaopatrzone kwitem na złożone w Kasie Kra- 
kowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej wadjum w wysokości 
< i 1/20/0 kwoty oferowanej wnosić należy na przepisanych 


kopertach zapieczętowanych w temże 
lutego 1930 r. do godz. 12 w południe, 


poczem nastąpi ich otwarcie w Biurze Dvrekcii. 


„Oferty późnie, wniesione, lub nie sporządzone wedle 
wzoru, lub bez wadjum uwzględnione nie będą. © 
LJ 


„DYREKCJA 
Krakowskiej Miejskiej Kolei Siwy 


1 


IUZYKA i ŚPIEW" | 


Miesięcznik Artystyczny 


utrzymaniem poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 

w willach: Nr. 83 (luty) zawiera: Dr. Jozej Reiss: „,„Miueyka a dzisiejsze 

! FARYS“ — „GOPLANA* społeczeństwo**, — Melodje na psałterz polski Mikołaja Gomółki. —- 
i „ŁAZIENKI* — „JADWT- Jubileusz 5"-letniej pracy p. Tomasza Flaszy. — Wiersz Wałarjana 
"NOWKA* i „POSTÓJ“ Stysia: s,” ieni cześć. — Konkursy kompozytorskie. — Mnzyka 
„od zł. 12'— dziennie. chińska. — Różne wiadomości. — W nutach: L. v: Beethowen: ,,Nie- 


biosa głosząś na chór mieszany, opr. T. Flaszy. — „Jesu 
Christe pro nobis crueifixe*<*, chorał religijny z XVII. 
na chór m esz*ny, opr. 


= 
T. Flaszy. — X. Leon Świerczek C. M. 
chór mieszany, oraz „Wieniec pieśni i pio- 


senek dla młodzieży, na 3 głosy w opr. T Flaszy 


Rocznik 1X „Muzyka i Spiew“, zawierający 80 utworów 
muzycznych. wydany w roku 1929 jest do nabycia w ce- 
nie zł- 10— z przesyłką pocztową. 


Prenumerata roczna zł 8—. 
Redakcja 1 Administracja: 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Kraków. ul. św Krzyża 11. 


Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 
f pocztowego za 25 groszy. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. "odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan ) Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" e» zarz. R. Ferka 


